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Podziękowania 
za życzenia
noworoczne

I W szystkim osobom, zało- 
) gom zakładów pracy, orga- 
| nizacjom oraz instytucjom, 
i które nadesłały mi życze- 
j nia noworoczne składam tą 
) drogą serdeczne podzięko- 
) wanie.

(—) WŁ. GOMUŁKA 
*

'I W imieniu Rady Pań­
stwa i własnym składam tą 

i drogą serdeczne podzięko- 
। wanie wszystkim organiza- 

•! cjom i instytucjom oraz 
> osobom, które nadesłały 

lub złożyły w Belwederze 
życzenia noworoczne.

(—) AL. ZAWADZKI
*

I
W szystkim zakładom pra­
cy, instytucjom oraz oso­
bom prywatnym składam 
! serdeczne podziękowanie za 
nadesłane życzenia nowo­

roczne, przekazując tą dro­
gą również szczere życze­
nia pomyślności, dobrych 
osiągnięć w pracy i szczę­
ścia osobistego.
(—) j. CYRANKIEWICZ

24 - 26 bm. Krakowy 
Zjazd Włókniarzy

3 bm. odbyło się w Łodzi 
plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Włóknia­
rzy, poświęcone przygotowa­
niom IV krajowego zjazdu Zw. 
Zaw. Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego, Odzieżowego 
i Skórzanego. Zjazd obrado­
wać będzie w dniach: 24—26 
bm. w Łodzi.

Wielka defilada w Hawanie
Przemówienie Fidela Castro

Defilada wojskowa stanowiła imponujący przegląd potęgi 
obronnej i sprawności technicznej rewohfcyjnych sił zbroj­
nych Kuby. Hawańczycy szczególnie gorąco witali dywizjony 
rakiet-woda-woda i ziemia-powietrze, odrzutowce, a także 
helikoptery i amfibie, których załogi wsławiły się podczas 
akcji ratowniczej w7 dniach cyklonu w prowincji Oriente.

Po defiladzie premier Castro 
wygłosił przemówienie, trans-

Posłowie składają 
sprawozdania

Sejmowy nowy rok posło­
wie zaczynają od spotkań z 
wyborcami. Tradycyjnie, po 
generalnej debacie budżeto­
wej i uchwaleniu przez Izbę 
planu oraz budżetu, zasadni­
cze postanowienia tych dwóch 
dokumentów posłowie oma­
wiają w swoich okręgach wy­
borczych.

Tak więc w samym Sejmie 
w styczniu posłowie będą 
mieli mniej pracy. Przewiduje 
się, że zaledwie kilka komisji 
zwoła posiedzenie. M. in. Ko­
misja Wymiaru Sprawiedli­
wości. która rozpatrzy prze­
bieg dotychczasowych prac 
nad projektami ustaw o ko­
deksie cywilnym i przepisach 
wprowadzających do kodeksu 
cywilnego.

W najbliższych dniach od­
będzie się również posiedzenie 
Prezydium Komisji Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Finan­
sów, które ostatecznie opra­
cuje dezyderaty wysunięte 
pod adresem różnych resortów 
i instytucji w toku debaty 
budżetowej. (PAP)

Implikacje polityczne 
afery Argouda

Zachodnioniemiecka nota, 
domagająca się wydania wła­
dzom NRF b. pułkownika 
Argouda skazanego w Paryżu 
na dożywotnie więzienie, spo­
wodowała poważne napięcie 
w stosunkach między Francją 
a Niemcami zachodnimi. W 
Paryżu podkreśla się, że rząd 
francuski nie wyda Argouda.

Rzecznik rządu bońskiego 
stwierdził w czwartek 2 bm., 
iż wpłynęła nota od rządu 
francuskiego odrzucająca żą­
danie Niemiec zachodnich 
odesłania tam Argouda.
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Optymizm w Waszyngtonie

Początek budzący nadzieje
Pod powyższym tytułem A gencja TASS publikuje kore­

spondencję z Waszyngtonu, w której m. in. czytamy:

Uproszczenie 
rozliczeń rolników
W dziesięciu powiatach 

wprowadzono próbnie nowy 
system rozliczeń rolników z 
ich zobowiązań finansowych 
wobec państwa. Są to powiaty 
Łapy, Malbork, Lidzbark War 
miński, Śrem, Oleśnica, By­
strzyca Kłodzka, Nowy Dwór. 
Mogilno, Bydgoszcz i Sule­
chów.

Nowy system polega na u- 
proszczeniu rozliczeń przez 
wprowadzenie jednego naka­
zu płatniczego, uwzględniają­
cego różne należności finan­
sowe właścicieli gospodarstw. 
W pięciu z tych powiatów, roi 
nicy będą otrzymywać jeden 
łączny nakaz płatniczy obej­
mujący: podatek gruntowy, 
składkę PZU, należności z ty­
tułu opłaty elektryfikacyjnej, 
wpłaty na Państwowy Fun­
dusz Ziemi oraz na Fundusz 
Gromadzki.

mitowane przez radio i tele­
wizję.

Nawiązując do defilady, Castro 
wyraził życzenie, hy broń ta ni­
gdy nie była użyta; „w razie po­
trzeby może ona jednak służyć 
nie tylko przeciwko zdrajcom, 
lecz również przeciwko najlepiej 
uzbrojonym jednostkom armii 
imperialistycznej”. Imperialiści 
wiedzą ponadto, iż naród kubań­
ski nie jest sani.

Jako „pokojową deklarację” o- 
kreślił F. Castro słowa zawarte w 
orędziu noworocznym prezyden­
ta USA — Johnsona, iż „należy 
mniej mówić, a więcej robić dla 
pokoju”. Przyjmując z zadowole­
niem to oświadczenie, premier 
podkreślił, że Kuba zachowuje 
jednak wobec niego rezerwę. 
Stwierdził on, że prezydent John­
son odpowiedzialny jest za dzia­
łalność ludzi z CIA. Castro przy­
pomniał tu. m. in. wysadzenie w 
powietrze w dniu 23 grudnia ub. 
roku kubańskiego kutra torpedo­
wego w zatoce Siguanea.

Pragniemy pokoju — oznajmił 
następnie Castro. Warunkiem po­
koju jest jednak uznanie prawa 
każdego narodu do wyboru wła­
snej drogi; oby zrozumiał to rząd 
USA.

Podkreślając pomoc otrzymaną 
przez Kubę od obozu socjalistycz­
nego, Castro wskazał, iż mimo 
blokady, sytuacja gospodarcza Re­
publiki Kubańskiej należy do naj­
lepszych w Ameryce Łacińskiej. 
Pragniemy handlować ze wszyst­
kimi — kontynuował premier — 
nigdy jednak nie pójdziemy na li­
stę pst w a ideologiczne. Kuba i każ­
dy kraj Ameryki Łacińskiej ma 
prawo do wyboru własnej drogi. 
Jeśli USA nie chcą handlować z 
Kubą — to nam na tym nie zale­
ży. Mamy niezawodny rynek so­
cjalistyczny, otrzymaliśmy nieo­
graniczoną pomoc od ZSRR i in­
nych krajów socjalistycznych w 
najtrudniejszych latach. Rewolu­
cja kubańska i jej zjednoczony 
naród kroczą naprzód — zakoń­
czył Fidel Castro. (PAP)

Pfzedsylwestrowy łup
W brytyjskim mieście Sout- 

hampton dokonano włamania 
do jednego z zakładów fry­
zjerskich. Sprawcy pozosta­
wili kasę nietkniętą, uno­
sząc ze sobą jako jedyny 
łup dwie damskie peruki 
blond. (PAP) ।

Mimo niezwykle zimnego 
jak na Stany Zjednoczone 
stycznia dają się odczuć cie­
płe podmuchy, pod wpływem 
których topnieje stopniowo 
gruba pokrywa lodowa utwo­
rzona w ciągu długich lat 
„zimnej wojny”. Społeczeń­
stwo amerykańskie spogląda 
dziś w przyszłość z większym 
niż kiedykolwiek w ostatnich 
latach optymizmem.

Korespondent przytacza opi 
nię dzienmka „Washington 
Post” który pisał: w naj­
wyższych kołach Departamen 
tu Stanu USA panuje atmo­
sfera nadziei, że w roku 1964 
po raz pierwszy od zakończe­
nia drugiej wojny światowej 
można będzie przystąpić po­
ważnie do poszukiwania roz­
wiązania problemu przyszło­
ści Niemiec.

Gdy N. S. Chruszczów mó­
wi. że naród radziecki wkra­
cza w rok 1964 z gigantycz­
nymi planami pokojowego bu­
downictwa i że potrzebny mu 
jest pokój, by plany te zreali­
zować — oświadcza znany 
publicysta amerykański Walc 
ter Lippmann — to sądzę, że 
mamy wszelkie podstawy, by 
mu wierzyć.

Pokój potrzebny jest także 
Stanom Zjednoczonym — 
stwierdza Lippmann — cho­
ciaż w Kongresie działają 
,,potężne a być może dominu­
jące siły, które gotowe są po­
przeć każdy wniosek o kredy­
ty na zbrojenia, ale oponują 
przeciwko przeznaczaniu fun­
duszów zaoszczędzonych dzię­
ki redukcji wydatków woj­
skowych na zwiększenie kre­
dytów na rozwój oświaty lub 
na walkę z nędzą”.

Podobne wypowiedzi — 
konkluduje korespondent 
Agencji TASS można często 
spotkać w prasie amerykań­
skiej i jest to niewątpliwie 
pomyślna prognoza dla ^no­
wego roku. (PAP)

Cypr żąda zwołania 
Rady Bezpieczeństwa

W czwartek wieczorem zebrała się ponownie w Paryżu na 
wniosek Grecji Rada NATO, w celu przedyskutowania kro­
ków zapobiegawczych „jednostronnej akcji tureckiej” za­
grażającej Cyprowi.

Rada wysłuchała oświadczeń 
przedstawicieli Grecji, Turcji 
i W. Brytanii. Po ich wysłu­
chaniu Rada przerwała po­
siedzenie.

Środki przedsięwzięte przez 
dowództwo brytyjskie na Cy­
prze w celu zapobieżenia dal­
szym starciom i przywrócenia 
porządku nie przyniosły jesz­
cze efektywnych rezultatów i 
sytuacja pozostaje nadal nie 
uregulowana. Przywódcy ter­
rorystycznych organizacji tu­
reckich sprowokowali dalsze

Nieudany zamach 
na prezydenta Ghany

Wysoki Komisariat Republi­
ki Ghany w Londynie podał 
do wiadomości, że w czwartek 
po południu w Akrze dokona­
no nieudanego zamachu na 
prezydenta republiki Kwame 
Nkrumaha.

W chwili, gdy prezydent 
Nkrumah opuszczał swoją re­
zydencję i wsiadał do samo­
chodu, nieznany sprawca strze 
lił do niego pięciokrotnie z pi­
stoletu. Wszystkie strzały od­
dane do prezydenta chybiły, 
ale jeden z oficerów jego stra­
ży przybocznej został ciężko 
ranny i zmarł po przewiezie­
niu do szpitala. Zamachowiec 
został natychmiast aresztowa­
ny. Nazwiska jego nie podano.

PAP

N. S. Chruszczów przybył do Polski
Nieoficjalna wizyta na zaproszenie W. Gomułki i J. Cyrankiewicza

Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR — Władysława 
Gomułki i prezesa Rady Ministrów — Józefa Cyrankiewicza, 
I sekretarz KC KPZR, przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — N. S. Chruszczów oraz zastępca członka Prezydium 
KC KPZR, I sekretarz Komitetu Centralnego KP Białorusi 
— K. T. Mazurów przybyli 2 bm. z kilkudniową nieoficjalną 
wizytą do Polski.

prezes basady

Na granicy państwa gości 
powitali członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR: Ignacy 
Loga-Sowiński i marszałek 
Marian Spychalski oraz amba­
sador ZSRR w Polsce — 
Awierkij Aristow.

Na Dworcu Gdańskim w 
Warszawie przybyłych gości 
witali: I sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka, prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki,
Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz, członkowie Biura

Ponad 100 tys. młodzieży 
w szeregach ZSP

W Zrzeszeniu Studentów Pol­
skich zakończyła się kampania 
sprawozdawczo-wyborcza, która 
stanowiła ważny moment w życiu 
tej powszechnej organizacji mło­
dzieży akademickiej, skupiającej 
aktualnie ponad 100 tys. słuchaczy 
wyższych uczelni. (PAP)

Kontraktacja - ważnym czynnikiem 
postępu wsi

Plenum Komitetu d/s Rolnictwa przy KW PZPR

Tematem odbytego wczoraj posiedzenia Komitetu d/s Rol­
nictwa przy KW PZPR w Poznaniu były aktualne zadania 
w dziedzinie kontraktacji płodów rolnych. W posiedzeniu, 
któremu przewodniczył sekretarz KW i przewodniczący 
Biura Komitetu d/s Rolnictwa — Stanisław Furgał, uczest­
niczyła Zofia Staros, zastępczyni kierownika Wydziału 
Rolnego KC PZPR.

Podstawą dyskusji były te­
zy opracowane przez Biuro 
Komitetu, nakreślające rolę i 
znaczenie kontraktacji w pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej, 
zadania w poszczególnych 
działach gospodarki rolnej 
oraz posunięcia organizacyj­
ne, mające na celu doskonale­
nie działalności kontraktacyj­
nej.

Zarówno w tezach jak i w 
toku dyskusji podkreślano, że 
wykonanie zadań stawianych 
przed rolnictwem wymaga

starcia zbrojne z ludnością 
grecką Cypru.

Korespondent Agencji TASS 
i korespondent „Prawny” do­
noszą z Nikozji, że prezydent 
Makarios, odpowiadając na py 
tanie przedstawicieli prasy po­
twierdził decyzję rządu cy­
pryjskiego uzyskania unieważ­
nienia „układu o gwarancjach 
zawartego z W. Brytanią, Gre­
cją i Turcją oraz „układu o 
sojuszu” z Grecją i Turcją.

*
Przedstawiciel Cypru w ONZ 

wystąpił wobec przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa z wnio­
skiem, by zwołane zostało nowe 
posiedzenie Rady w celu omówie­
nia sytuacji na Cyprze.

Jak wiadomo, Rada Bezpieczeń­
stwa omówiła sytuację na Cyprze 
w dniu 27 grudnia 63 r„ ale nie 
powzięła żadnej uchwały po tym 
posiedzeniu. (PAP)

Zwiększenie produkcji 
poszukiwanych artykułów

Z roku na rok zwiększa się 
pula artykułów przemysłu 
ciężkiego przeznaczonych na 
rynek. W br. dostawy zwięk­
szą się o 5 proc., a wartość to 
warów rynkowych tego prze­
mysłu osiągnie 24,7 mld. zł. 
Przede wszystkim powiększy 
się ilość lodówek — o 57 tys. 
sztuk, telewizorów — o 30 
tys. sztuk i odkurzaczy — o 
37 tys. sztuk.

Politycznego KC PZPR — 
Stefan Jędrychowski, Zenon 
Kliszko, Edward Ochab, Adam 
Rapacki, sekretarze KC PZPR 
— Witold Jarosiński i Bo­
lesław Jaszczuk, członkowie 
Rady Państwa i rządu, kie­
rownicy wydziałów Komitetu 
Centralnego, liczne grono wy­
bitnych działaczy partyjnych 
i państwowych.

Obecni byli członkowie am- 
ZSRR w Warszawie.

Pociąg zatrzymał się w 
Warszawie kilkanaście minut. 
Po serdecznym powitaniu i 
krótkiej rozmowie N. S. 
Chruszczów i K. T. Mazurów 
w towarzystwie Władysława 
Gomułki, Józefa Cyrankiewi­
cza, Zenona Kliszki, Ignacego 
Logi-Sowińskiego i Mariana 
Spychalskiego udali się do wo­
jewództwa olsztyńskiego.

Szefowi rządu radzieckiego 

ściślejszego niż dotychczas po­
wiązania gospodarki chłop­
skiej z ekonomiką naszego 
kraju. Stąd też w rozszerza­
niu i pogłębianiu kontrakta­
cji należy dopatrywać się nie 
tylko powiązań natury pro­
dukcyjnej, ale trzeba również 
dostrzegać zalążki istotnych 
przemian społecznych na wsi. 
Kontraktacja stanowi ważny 
instrument aktywizacji pro­
dukcji rolnej, warunkuje har­
monijny rozwój przemysłu 
rolno-spożywczego oraz zao­
patrzenie rynku w artykuły 
żywnościowe. Podkreślano też 
znaczenie kontraktacji jako 
ważnego czynnika pogłębiania 
więzi ekonomicznej sektora 
socjalistycznego ze wsią indy­
widualną.

Z przytoczonych danych 
wynika, że w województwie 
poznańskim z roku na rok 
zwiększa się rola i zasięg u- 
mów kontraktacyjnych. Jeśli 
w roku 1958 udział upraw 
kontraktowanych wynosił 8,4 
procent ogólnego areału grun­
tów ornych, to w roku 1963 
wskaźnik ten podniósł się do 
16,2 procent. W okresie naj­
bliższych lat wskaźnik ten wi­
nien znacznie wzrastać. Szcze­
gólna uwaga poświęcona bę­
dzie rozszerzaniu kontraktacji 
sadzeniaków, zbóż nasiennych 
oraz roślin motylkowych. W 
grupie upraw konsumpcyjno- 
przemysłowych duży nacisk 
położony będzie na pszenicę, 
jęczmień browarny, buraki 
cukrowe, ziemniaki przemy­
słowe oraz warzywa i owoce.

Wiele uwagi poświęcono 
sprawom usprawnienia odbio­
ru płodów rolno-hodowlanych 
przez punkty skupu oraz cu- 
krownie. Podkreślano też ko­
nieczność rozszerzenia syste­
mu poradnictwa i służby a- 
grotechnicznej oraz lepszej 
koordynacji działalności po­
szczególnych pionów branżo­
wych. (fb) 

Wrocławski laser neonowy
3 bm. w Katedrze Podstaw Telekomunikacji Wydziału 

Łączności Politechniki Wrocławskiej uruchomiony został la­
ser neonowy — będący najwyższej klasy przyrządem tego 
rodzaju spośród działających w kraju. Jest to całkowicie 
oryginalna konstrukcja — dzieło wrocławskich uczonych — 
odznaczająca się wysoką precyzją wykonania i dzięki temu 
dająca prawie idealnie czystą wiązkę światła. (PAP)

towarzyszy również ambasa­
dor ZSRR w Polsce — Awier­
kij Aristow.

Prezydent USA 
do premiera ZSRR
W odpowiedzi na życzenia 

noworoczne otrzymane od 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR N. S. Chruszczo- 
wa i przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej L. I. 
Breżniewa prezydent USA L. 
Johnson przesłał depeszę, w 
której po przypomnieniu wy­
darzeń ubiegłego roku oświad 
cza m. in.:

— Naród i rząd amerykań­
ski określiły jako swój naj­
wyższy cel w nowym roku — 
dążenie do utrzymania poko­
ju. W tym duchu będę dążył 
do dalszej poprawy stosun­
ków między obu naszymi kra­
jami. (PAP)

Radar sięga 
coraz dalej

Uczeni radzieccy skierowali 
impulsy radarowe w stronę 
największej planety układu 
słonecznego — Jowisza, i po 
godzinie zdołali odebrać ich 
niesłychanie osłabione echo.

Radiolokacji Jowisza doko­
nano we wrześniu i w paź­
dzierniku ubiegłego roku, gdy 
ta ogromna planeta, o śred­
nicy 144 000 km. znajdowała 
się o 590—600 milionów km 
od Ziemi, cztery razy dalej 
niż Słońce.

Uczeni nigdy przedtem nie 
zdołali odebrać echa radaro­
wego z tak ogromnej odległo­
ści.

Analiza echa radarowego 
potwierdziła, iż Jowisz obra­
ca się wokół swej osi z du­
żą prędkością. Jak wiadomo, 
z obserwacji astronomicznych 
wynika, iż doba jowiszowa 
trwa około 10 godzin. (PAP)

Zadania KSR
W ok. 5 tys. zakładów prze­

mysłowych trwają obecnie 
przygotowania do sesji Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego, które przedyskutują i 
ustalą plany techniczno-prze- 
mysłow.e przedsiębiorstw na 
rok 1964. Szczególnie odpo­
wiedzialne zadania dotyczą 
wzrostu wydajności pracy 
oraz ograniczenia przyrostu 
zatrudnienia.

Sesje KSR zwrócą szczegól­
ną uwagę na konieczność 
znacznego ograniczenia — po­
za niezbędną pracą w ruchu 
ciągłym — pracy w godzi­
nach nadliczbowych. Wyko­
nanie tego zalecenia łączy 
się z zadaniem usprawnienia 
organizacji pracy (zwłaszcza 
w zakresie wyładunków i za­
ładunków) oraz gospodarki 
remontowej. (PAP)

TELEGRAM

Atrakcja 
poznańskiego karnawału: 

tradycyjny

BAL
Czytelników 

„Glosa Wielkopolskiego”
18 stycznia br. w lokalach 

restauracji „Adria”

Wkrótce 
dalsze szczegóły!



Polsko-wietnamski 
protokół handlowy
W wyniku rozmów prowa­

dzonych w atmosferze przy­
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia między delegacjami han­
dlowymi PRL i Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu, pod­
pisany został w dniu 31 gru­
dnia 1963 r. w Hanoi proto­
kół o wzajemnych dostawach 
towarów i płatnościach na rok 
1964.

Protokół podpisany został w 
ramach umowy wieloletniej 
między obu krajami i przewi­
duje w stosunku do obrotów 
zrealizowanych w roku 1963 
wzrost o 12 proc, (PAP)

Wmiki kontroli NIK

Niedociągnięcia administracji 
przyczyną strat produkcyjnych

Przeprowadzone przez Najwyższą Izbę Kontroli w’ ciągu 
ostatnich dwóch lat kontrole wykazały pewne zaniedbania 
i niedociągnięcia w działalności administracji rolnej, co od­
bija się w konsekwencji ujemnie na rozwoju produkcji rol­
nej.
W 10 województwach stwier 

dzono np„ że trudności paszo­
we w poważnym stopniu wy­
nikają z niskiej wydajności u- 
żytków zielonych, która jest 
skutkiem niewłaściwego go­
spodarowania na zmeliorowa­
nych łąkach i pastwiskach.

Za uderzenie w twarz 
2,5 roku więzienia

W Sądzie Powiatowym w 
Opolu odbyła się rozprawa 
przeciw IS-letniemu Jerzemu 
Grudzińskiemu. Grudziński, 
przebywający w stanie nie­
trzeźwym w lokalu bezalko­
holowym ..Arlekin”, uderzył 
w twarz jednego z gości.

Przewód sądowy wykazał, iż 
Grudziński nigdzie nie praco­
wał, wypełniając sobie czas 
zabawami, pijaństwem i 
awanturami. Sąd skazał chu­
ligana na 2,5 roku więzienia.

PAP

Dalsze wyjaśnienia 
o katastrofie „Lakonii11
Sprawa katastrofy greckie­

go statku pasażerskiego ..La­
konia” w dalszym ciągu wzbu 
dza ogromne zainteresowanie. 
2 stycznia w Londynie zwo­
łana została konferencja pra­
sowa, w czasie której wystą­
pił przedstawiciel greckiego

żeglugowegotowarzystwa 
Gaulandris.

Starał się 
rzuty licznych

on obalić za- 
pasażerów, któ

rzy odbywali na „Lakonii 
swą podróż po Oceanie Atlan 
tyckim. jakoby członkowie 
załogi statku dopuszczali się 
rabunku i ogarnięci paniką 
myśleli o uratowaniu swego 
tylko życia.

Gaulandris zaprzeczył, ja­
koby „Lakonia” była źle wy­
posażona w sprzęt ratunkowy 
i jakoby jej łodzie znajdo­
wały się w złym stanie. Wy­
jaśnił on, że statek posiadał 
24 szalupy ratunkowe, pod- 

gdy przepisy morskieczas
żądaią, by tego rodząiu jed­
nostka miała ich 20. (PAP)

Proces kidnaperów 
Sinatry

Federalny Sąd Przysięgłych 
w Los Angeles postawił w 
czwartek 3 mężczyzn w stan 
oskarżenia w związku z 
rwaniem Franka Sinatry 
niora.

42-letni John Irwin, 

po- 
ju-'

letni Barry Keenan oraz tak­
że 23-letni Clyde Amsler sta­
ną przed sądem w poniedzia­
łek. Grozi im kara dożywot­
niego więzienia plus 75 lat 
oraz każdemu — 35 tysięcy 
dolarów grzywny. W wypadku 
gdyby porwany odniósł obra­
żenia, groziłaby im kara 
śmierci.

Wszyscy trzej oskarżeni 
stali o porwanie Sinatry, 
na znanego piosenkarza i 

zo- 
sy- 
ak-

tora amerykańskiego, z mo­
telu w Nevadzie oraz wymu­
szenie 240 tysięcy dolarów 
okupu od jego ojca. Irwńn 
oddał się sam w ręce agen­
tów Federalnego Biura Śled­
czego. pozostałych 2 aresz­
towano. (PAP)

Nowe placówki i ośrodki naukowe
Pierwszy „mózg1 dta energetyki - 2 nowe instytuty PAW

W nowym roku rozpoczyna działalność kilka nowych pla­
cówek naukowych. Do pracy przystąpi pierwszy w Polsce 
ośrodek obliczeń w Instytucie Energetyki w Warszawie.

W ośrodku została zainsta­
lowana potężna elektronowa 
maszyna matematyczna pro­
dukcji radzieckiej — „Ural-2”. 
Szybkość działania tego naj­
większego z istniejących w 
Polsce mózgów elektrono­
wych wynosi ok. 6 tys. opera­
cji obliczeniowych na sekun-

Kontrole wykazały, że spo­
śród 117 kontrolowanych po- 
melioracyjnych terenów o 
łącznej powierzchni 2.500 ha 
na ok. 70 proc, urządzenia me­
lioracyjne zostały już poważ­
nie zniszczone z powodu bra­
ku konserwacji i przepędza­
nia bydła przez rowy melio­
racyjne. W województwach: 
katowickim, kieleckim, lubel­
skim i warszawskim, znacz­
nym zniszczeniom uległo na 
kontrolowanych obiektach 40 
—60 proc, rowów melioracyj­
nych, a w zielonogórskim, bia­
łostockim, bydgoskim, opol­
skim i wrocławskim przeszło 
70 proc.

Znaczna część winy za to 
spada na gromadzkie i powia­
towe organa służby rolnej.

Poważnie zaniedbane jest 
również ściąganie od rolników 
należności za przeprowadzone 
prace melioracyjne.

Inspektorzy NIK sygnalizu­
ją również szereg przykładów 
niewykorzystywania w pełni 
możliwości produkcji suszu 
z zielonek, a przede wszystkim 
za małe wykorzystanie do tego 
celu cukrowni w okresach 
między kampaniami.

Jeżeli chodzi o kontrolę pro­
dukcji zwierzęcej, to w 9 wo­
jewództwach ogólnemu wzro­
stowi pogłowia bydła nie to­
warzyszyło należyte zabezpie­
czenie wartościowego materia­
łu hodowlanego. Ponadto w 
wielu oborach stan sanitarno- 
weterynaryjny pozostawia wie 
le do życzenia.

Na przeszkodzie rozwoju 
hodowli stoi również stan o- 
bór, chlewni i stajni. Istnieje 
potrzeba intensyfikacji budów 
nictwa inwentarskiego. Tym- 

wielu wojewódz-czasem
twach nie ma należytego ro­
zeznania potrzeb w tym za­
kresie, a ponadto część mate­
riałów budowlanych przezna­
czonych dla wsi, otrzymali od­
biorcy nie wiejscy. (PAP)

Pamiętnik Matki” 
na ekranie

Reżyser Stanisław Wohl 
zrealizuje w zespole „Syre­
na” dwuseryjny film oparty 
na książce Marcjanny For­
nalskiej, „Pamiętnik Matki”.
Scenariusz opracowuje 
Wilczek i Stefan Atlas.

Jan

Film „Pamiętnik Matki” 
różnić się będzie poważnie od 
niedawnego widowiska tele­
wizyjnego, w którym wyko­
rzystany był jedynie frag­
ment książki. Seria pierwsza 
obeimie okres życia Marcjan- 
ny Fornalskiej do jej powro­
tu do Polski w r. 1920.

„Pamiętnik Matki” zosta­
nie zrealizowany w br. (PAP)

20 lat nieświadomości
Pierre Benis, RS-letni mieszka 

nieć Francji. od 1944 r. -nie wy­
chodził z piwnicy swego domu 
myśląc, że Francja nadal okupo­
wana jest przez Niemców.

Jedyną osobą z którą pozosta­
wał w kontakcie, była j^go psy­
chicznie chora matka. Od sąsia­
dów przybyłych złożyć w wigilię 
wizytę staruszce, którzy myśleli, 
że Pierre Benis zginął w czasie 
wojny, dowiedział się on. że Frań 
cja od dwudziestu lat jest wolna.

PAP 

dę, a „pojemność pamięci” ok. 
20 tys. komórek.

Z usług nowego ośrodka 
korzystać będzie wiele insty­
tucji energetycznych w całym 
kraju. Nowa maszyna znacz­
nie przyspieszy tempo projek­
towania nowych obiektów e- 
nergetycznych.

Szereg ważnych problemów 
naukowych znajdzie się w 
1964 r. na warsztacie nowo u- 
tworzonego Instytutu Chemii 
Organicznej.

Ponad 80 pracowników nau­
ki, powołanego ostatnio In­
stytutu Ekologii PAN — zaj­
mować się będzie m. in. bada­
niami w zakresie prawidłowo­
ści, przyczyn i zmian liczeb­
ności organizmów żywych w 
przyrodzie. Badania te będą 
miały poważne znaczenie 
praktyczne — głównie w go­
spodarce rolnej, leśnej itp.

Koordynacją prac 110 towa­
rzystw naukowych, jakie dzia­
łają w kraju, zajmować się 
będzie w swym pierwszym 
normalnym roku pracy — Ra­
da Towarzystw Naukowych 
i Upowszechniania Nauki.

Jeszcze jeden 
zbrodniarz ujawniony

B. lekarz w hitlerowskim obo­
zie koncentracyjnym Gross-Rosen 
kolo Wrocławia, SS-hauptsturm- 
fuehrer Karl Barbor zatrudniony 
jest od pewnego ezasu w charak­
terze nadwornego ginekologa na 
dworze cesarskim w Addis Abe- 
bie.

Wiadomość tę podała w piątek 
holenderska gazeta, opierająca się 
na informacji kierownika Żydow­
skiego Centrum Dokumentacyjne­
go w Wiedniu, Wiesenthala. któ­
ry po latach poszukiwań odkrył 
miejsce pobytu Barbora. (PAP)

„Uadzorca wyborczy"
Jak donoszą z Georgetown. pre­

mier Gujany brytyjskiej Cheddi 
Jagan odmówił 2 bm. przyjęcia 
komisarza brytyjskiego, który 

“ przybył do Gujany w celu nad­
zorowania wyborów. (PAP)

Nowe szczegóły Iragcdii przy ul. Dąbrowskiego

Sprawa drogowego pirata
w trybie doraźnym

Prokuratura m. Poznania zakończyła wczoraj śledztwo, 
Prokurator Wojewódzki skierował do Sądu sprawę 26-let-

niego Zygmunta Gorwy, który 12 grudnia 11*63 r. przy ul. 
Dąbrowskiego spowodował katastrofę (zginęli w niej 25-let- 
nia Jadwiga Nowak i jej 4-lctni syn — Wiesław). Prokura­
tor wniósł o rozpoznanie tej sprawy w trybie postępowa­
nia doraźnego.

a

O tragedii przy ul. Dąbrowskie­
go' pisaliśmy dość dużo. Śledztwo 
ujawniło jednak szereg nowych 
okoliczności, które warto podać. 
Oto nieznane szczegóły.

12 grudnia ub. roku pracownicy 
PKS-u kierowca Mieczysław Wil­
czyński i pomocnik szofera — Z. 
Gorwa otrzymali służbowe pole­
cenie wyjazdu ciężarówką do ko­
palni „Adamów”. O godz. 10.15 
wyjechali oni z zajezdni przy ul. 
Traugutta i zaparkowali wóz przy 
ul. Szamarzewskiego. Następnie 
udali się do baru „Mazowiecka”. 
Inicjatorem libacji był Gorwa. Po­
wiedział on Wilczyńskiemu, że 
noc z 11/12 grudnia spędził na or­
giach seksualno-alkoholowych 1 
dlatego nie jest dysponowany do 
podróży; równowagę może mu 
tylko przywrócić wódka. Libacja 
w „Mazowieckiej” trwała do godz. 
15.30.

Zarówno Gorwa jak i Wilczyń- 
po 200 g ■ wódki, z 
się do pijalni piwa 
ul. Polnej i Szama- 
gdzie Gorwa wypił 
wina, a Wilczyński 

ski wypili 
baru udali 
przy zbi egu 
rz.ewskiego, 
2/3 butelki
resztę. W pijalni *Gorwa wyciąg­
nął niespostrzeżenie z kieszeni ko­
żucha kolegi —.klucz od kabiny 
samochodu („Żubr” z przyczepą). 
Dalszy ciąg jest już znany: jaz­
da wężykiem, wjechanie na chod­
nik, zmiażdżenie dwóch osób, u- 
cieczka i ujęcie Gorwy przez kie­
rowców. którzy samorzutnie zor­
ganizowali pościg.

Z. Gorwa został oskarżony o to, 
że znajdując się w stanie znacz­
nego upojenia alkoholowego (1,71 
promille alkoholu etylowego 
stwierdzono w jego krwi) i nie 
posiadając uprawnień do prowa­
dzenia pociągów drogowych spo­
wodował katastrofę w komunika­
cji lądowej. Prokurator przyjął 
więc kwalifikacje z art. 215 KK. 
który jako najsurowszy wymiar 
kary przewiduje 15 lat więzienia. 
Jeżeli jednak proces toczy się w 
trybie doraźnym Sąd nie^ może 
wymierzyć kary niższej od lat 3; 
może zaś skazać nawet na karę 
śmierci.

Historią nauki i techniki 
oraz popularyzowaniem do­
robku naukowego w tej dzie­
dzinie zajmować się będzie 
nowo utworzony Komitet Hi­
storii Nauki i Techniki PAN.

Do pracy przystępuje także 
powołana w PAN — głównie 
dla potrzeb rolnictwa — Ko­
misja Agrcmeteorologii: (PAP)

Tragedia 
przy ul. Warszawskiej

Wstrząsająca katastrofa zdarzy­
ła się wczoraj o godz. 9.50 w Po­
znaniu. Przy ul. Warszawskiej, 
koło pętli tramwajowej w obrę­
bie przejścia dla pieszyca zginął 
pod kołami samochodu („Star” z 
naczepą) 7-letni Alfred Siankow- 
ski. Dziecko zostało rozerwane na 
kawałki.

W obecnej fazie śledztwa trud­
no autorytatywnie orzec przyczy­
nę wypadku. Probierz nie wyka­
zał, by kierowca — Jerzy Górny 
pił alkohol (wynik badania krwi 
nie jest jeszcze znany). Istnieją 
natomiast wątpliwości co do tego, 
czy samochód (szczególnie chodzi 
o układ hamulcowy) był w pełni 
sprawmy. Sprawa ta, którą roz­
strzygną biegli ma ogromne zna­
czenie ponieważ „Star” (należący 
do Kujawskich Zakładów Tłu­
szczowych w Kruszwicy) był za­
ładowany po brzegi towarem. Pro­
wadzenie takiego pociągu drogo­
wego wymagało więc nie tylko 
szczególnej ostrożności, ale i peł­
nej sprawności pojazdu.

Kierowca J. Górny został za­
trzymany do dyspozycji prokura­
tora. (ak)

„Batory" w Algierze
2 stycznia po 

niepodległego 
raz pierwszy do
Algieru wpłynął 

„Batory”,polski statek flagowy
który odbywa podróż po Morzu 
Śródziemnym, mając na pokładzie 
534 turystów angielskich i skan­
dynawskich.

W rozmowach przeprowadzo­
nych z korespondentem PAP pa­
sażerowie podkreślali doskonałą 
obsługę i wygodne warunki panu­
jące na statku. Większość z nich 
już parokrotnie odbywała wyciecz­
ki na „Batorym” i zalicza się do 
stałej klienteli naszego statku.

„Batory” po krótkim pobycie w 
Algierze odpływa 3 bm. do Gibral­
taru. Powrót do Gdyni planowany 
jest na 10 stycznia. (PAP)

W toku śledztwa Gorwa przyz­
nał się do zarzuconego mu czynu 
i m. in. wyjaśnił, że po urucho­
mieniu samochodu rozwinął tak 
dużą szybkość, iż nie potrafił pra­
widłowo manewrować; o zabiciu 
Nowaków nie wiedział; po wypi- 
ciu

nie

alkoholu nie zdaje sobie spra- 
ze swego działania. To ostat- 
twierdzenie — czytamy w ak- 
oskarżenia — należy wyklu­

czyć. albowiem z orzeczenia sądo- 
wo-psychiatrycznego wynika, że 
w chwili wypadku Gorwa znajdo­
wał się w stanie prostego upoje­
nia alkoholowego i że oskarżony 
jest osobnikiem zdrowym psychi­
cznie.

Proces Z. Gorwy odbędzie się 
wkrótce przed Sądem Wojewódz­
kim w Poznaniu. Podczas rozpra­
wy ma składać wyjaśnienie 6 bie­
głych (m. in. z psychiatrii) oraz 
20 świadków. Sprawa kierowcy M. 
Wilczyńskiego została przez Pro­
kuraturę wyłączona do odrębne­
go postępowania, (ak)

Dokładna data 
odkrycia Antarktydy

W jednym z archiwów ra­
dzieckich znaleziono niedaw­
no mapę nawigacyjną pierw­
szej rosyjskiej ekspedycji 
antarktycznej 1819—1821. kie­
rowanej przez Fadieja Bel- 
lingshausena i Michała Łaza- 
riewa.

Pozwoliło to ustalić dokład­
ną datę odkrycia Antarkty­
dy. Z zapisków na mapie wy­
nika. że statki zbliżyły się do 
brzegów szóstego kontynentu 
27 stycznia 1820 r„ dzień 
wcześniej niż dotychczas są­
dzono. (PAP)
iniiiiiniiiiiiiiiniiiiiniiiiłnimmmiiniiimiiHi

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Styczeń miesiącem białej broni 
w Wielkopolsce

Szermierze wielkopolscy rozpoczynają swoje zajęcia bar­
dzo wcześnie. Styczeń możemy śmiało nazwać miesiącem 
białej broni W naszym okręgu.
Pierwszym startem będą w 

dniu 7 bm. finały floretu męż­
czyzn (turniej klasyfikacyjny 
klasy II, który nie doszedł do 
skutku w dniu 22 grudnia ub. 
roku). W finale zobaczymy na- 
stępujących zawodników: Cho 
wańskiego, Musiała i Kacz­
marka z Warty, Kasowskiego, 
Kaczmarka. Słowiańskiego i 
Swobodę z AZS, Modzelew­
skiego z MKS Poznań i Guśni- 
czka z Zielonogórskiego Klubu 
Sportowego.

Zawody rozpoczną się o go­
dzinie 17 w sali Ośrodka 
Sportowego przy ul. Chwiał - 
kowskiego.

Okręgowe zawody elimina­
cyjne klasy „C” odbędą się 
zgodnie z kalendarzem spor­
towym PZSzeńm. Okręgu Za­
chodniego w dniach 11 i 12 
bm. również w Ośrodku Spor­
towym. W sobotę (od godz. 17) 
rozpoczną się walki we flore­
cie kobiet i szpada a w nie­
dzielę (o godz. 9) floret męż­
czyzn i szabla.

Mistrzostwa okręgowe w 
kategorii juniorów w 4 bro­
niach odbędą się 18 i 19 w

Krystalizuje się 
plebiscytowa dziesiątka 
Organizatorzy popularnego ple­

biscytu na dziesięciu najlepszych 
sportowców Wielkopolski, redak­
torzy „Expressu Poznańskiego” u- 
chyliłi nareszcie rąbka tajemnicy. 
Przyznać musimy, że tegoroczny 
plebiscyt interesował nas jak nig­
dy. dlatego, że zapowiadało się 
na pasjonującą walkę grupy czo­
łowych zawodników, że nigdy je­
szcze chyba nie było takiej posu­
chy na zdecydowanego zwycięzcę 
plebiscytu i kandydatów do całej 
dziesiątki.

Wyrazem tego były między in­
nymi pierw’sze wypowied:d fa­
chowców. którzy bez faworyzowa­
nia kogokolwiek poważnie odbie­
gali w swych ocenach i listach 
kandydatów.

Plebiscyt jest już zamknięty, a 
sztab organizacyjny codziennie 
przez wiele godzin podlicza tysią­
ce kuponów. Z dotychczasowych 
podliczeń wynika, że prowadzenie 
obejmują na zmianę Mankiewicz 
i Kubiak. Tuż za nimi jest Juśko- 
wiak w towarzystwie Kunz*go. 
Kolejne miejsca na razie zajmują 
Wojdyiak, Osiński, Grabowski, 
Marzec, Tracz i DudziaJc.

Z każdą grupą kuponów zmie­
niają się jednak miejsca w tabeli 
i o ostatecznej klasyfikacji zade­
cydują dosłownie ostatnie kupo­
ny. Czekamy z niecierpliwością 
na końcową klasyfikację, (d)

nieznaczna porażka
W Obersdorfie rozegrany został 

kolejny mecz hokejowej reprezen­
tacji Polski, która przebywa na 
tournee w NRF. Polacy spotkali 
się z czołową drużyną NRF EC 
Bad Toelz ulegając minimalnie 2:3 
(1:2, 1:0, 0:1). Bramki dla Polski 
zdobyli: Szlapa i Wilczek, a dla 
zespołu NRF: Arndt, Reif i Ha- 
telway. Widzów ponad 5000.

Drużyna polska zagrała bardzo 
dobrze, mimo że wystąpiła bez 7 
najlepszych zawodników. Zespół 
zachodnioniemiecki, w którego sze 
regach grało 5 repr. NRF, został 
w ostatniej chwili wzmocniony 3 
hokeistami USA spośród wojsk 
stacjonujących w NRF. (PAP)

10 lat ^zczaclńóklck „Pianlarak”
Przy KKS Pionier w 
Szczecinie istnieje 
sekcja akrobatyki 
sportowej, która 
zrzesza ponad 60 
zawodniczek. Dziew 
częta (wielokrotne 
mistrzynie Polski w 
punktacji drużyno­
wej) trenują pod 
kierunkiem absol­
wenta AWF Tadeu­
sza Mieczkowskie­
go. Najsilniejszą 
konkurencją szcze­
cińskich zawodni­
czek to ćwiczenia 
akrobatyczne dwó­
jek i trójek. Na 
zdjęciu: ćwiczy
dwójka: Czyptecka t 

Januszkiewicz.

Śremie w sali PSS przy ul. 
Poznańskiej, początek walk w 
sobotę o godz. 19, w niedzielę 
o godz. 9. (p)

Lechici obradują
W najbliższych dniach osiem 

sekcji sportowych KKS Lech od­
będzie roczne zebrania sprawoz­
dawcze. Oto wykaz terminów: 5. 
I. godz. 11 sekcja kolarska w Do­
mu Kultury Kolejarza przy ul. 
Marchlewskiego, 7. I. g. 17 — selt 
cja piłki nożnej w Domu Kultury 
Kolejarza, 7. I. g. 20 — sekcja 
kręglarska w kręgielna Warty 
przy ul. Dzierżyńskiego. 8. I. g, 
17.30 — sekcja zapaśnicza w. sali 
ZNTK ul. Robocza, 8. I. 18.30 — 
sekcja szachowa w DK Kolejarza, 
12. I. g. 10.30 — sekcja pływacka 
w świetlicy chłodni przy ul. Szy­
perskiej, 13. I. g. 17 — sekcja ho­
keja na trawie w DK Kol. 13. I. 
g. 18 — sekcja koszykówki w DK 
Kolejarza.

Rekord w Wiśle
W noworocznym otwartym kon­

kursie skoków na skoczni w Wi­
śle, b. dobrą formę zademonstro­
wał młodziutki skoczek Józef Ko­
cjan (LKS Wisła Istebna). Ustano­
wił on nowy rekord skoczni, osią­
gając odległość 54 m. Kocjan 
dwukrotnie pobił rekord Stanisła­
wa Poloka, wynoszący 53 m.

A nasi trenują.-
Od tygodnia przebywa w Zako­

panem kadra naszych koszykarzy, 
którzy pod kierunkiem trenerów 
Stasika i Przywarskiego przygoto­
wują się do międzypaństwowego 
spotkania o puchar narodów z 
Francją. Mecz odbędzie się 5 bm. 
w Krakowie. Na zgrupowanie 
przybyli wszyscy zawodnicy, któ­
rzy reprezentowali barwy Polski 
na ostatnich mistrzostwach Euro­
py we Wrocławiu. Nie przyjechał 
jedynie, wskutek choroby, czoło­
wy koszykarz Śląska — Łopatka. 
Jego miejsce w zespole zajął mło­
dy zawodnik warszawskiej Legii 
— Suski.

Warto przypomnieć, ż.e będzie to 
pierwsze międzypaństwowe pot­
kanie naszej reprezentacji po mi­
strzostwach Europy we Wrocła­
wiu, podczas którego zdobyliśmy 
srebrny medal.

Ciekawy turniej
W hali AWF rozpoczyna się w 

sobotę międzynarodowy turniej 
siatkówki kobiet? z udziałem czo­
łowych zespołów Bułgarii, Ru­
munii, NRD i Polski.

Od soboty do poniedziałku od­
bywać się będą spotkania elimi­
nacyjne w grupach. W pierwszej 
grać będą: wicemistrz Polski, Le­
gia, młodzieżowa reprezentacja 
naszego kraju i SC Lipsk, a w 
drugiej: mistrz polski AZS-AWF, 
mistrz Bułgarii — Lewski Sofia i 
Rapid Bukareszt. Na boisku zo­
baczymy wiele reprezentantek 
Polski, Rumunii i NRD oraz pra­
wie całą reprezentację Bułgarii. 
Zwycięzcy grup spotkają się we 
wtorek 7 bm. w finale o 1—2 miej­
sce, a następne zespoły walczyć 
będą o lokaty 3—6.

Poza tym, w dniach 5—7 bm. 
odbędą się po spotkaniach ko­
biecych mecze siatkówki męż­
czyzn między mistrzem Polski, 
AZS-AWF i drużyną DHFK Lipsk, 
której zawodnicy stanowią trzon 
reprezentacji NRD.



Przemysł wielkopolski 1963
Był to rok szczególnie trudny. Dały 

o sobie znać niektóre niedomogi 
naszej działalności gospodarczej, 
nie dostrzegane na co dzień. Z te­

go .powodu w 1963 r. nastąpiły przesunięcia 
w wielu dziedzinach narodowego planu go­
spodarczego, musiano wprowadzić korekty 
niektórych podstawowych wskaźników7 dłu­
goterminowych. Rok ubiegły upamiętnił się 
zarazem poprzez XIV Plenum KC PZPR, 
które zajęło się gruntowna analizą naszych 
ekonomicznych niepowodzeń. Swoimi uchwa­
łami zapowiedziało ono szereg zmian w spo­
sobach planowania i zarządzania gospodar­
ką. wskazując również istniejące środki 
usprawniania naszej pracy codziennej.

Partyjna krytyka nie neguje, rzecz jasna, 
tego, co zrobiliśmy w roku ubiegłym. Trud­
no omówić wszystkie szczegóły, poprzestań­
my więc na ogólnych stwierdzeniach, do­
tyczących w-ielkopolskiego przemysłu.

Roczny bilans jest okazją do przypomnie­
nia pewnych zjawisk, nieraz niedostrzegal­
nych na co dzień. Należy do nich m. in. po- 
wolna, lecz systematyczna zmiana struktury 
produkcji naszego województwa: wzrasta 
udział przemysłu w wartości produkcji glo­
balnej Wielkopolski. Jeśli w roku 1960 na 
każde 100 złotych wartości tej produkcji, 
33 złotówki przynosiły nasze zakłady prze­
mysłowe, to w 1963 r. kwota ta uległa zwięk­
szeniu do 48. Są to przy tym złotówki z wie­
lu nowych zakładów i nowych dziedzin pro­
dukcji.

Również struktura samego przemysłu ule­
ga zmianie: zmniejsza się udział sezono­
wego, zależnego w pewnym stopniu od wa­
runków atmosferycznych przemysłu rolno- 
spożywczego — na rzecz górnictwa, ener­
getyki, przemysłu ciężkiego, chemii. Warto 
przypomnieć, co to oznacza w praktyce. Są 
to nowe, drogie warsztaty — pracy wysoko 
kwalifikowanej, odpowiedzialnej więc i le­
piej płatnej. Znaczy to. że przybyło nam 
znowu kadr robotniczych, rekrutujących się 
w części z byłych chłopów konińskich, czy 
turkowskich. Nowe kadry poczną tworzyć 
robotnicze tradycje w zamarłych dawniej 
miasteczkach. A nowe warsztaty pracy sta­
wiają zarazem przed tymi kadrami nowe 
wymogi: sporej wiedzy i dobrej pracy.

Jakie nowe obiekty przemysłowe uru­
chomiono zatem w Wielkopolsce w minio 
nym roku?

Fabrykę silników trakcyjnych i agregato­
wych w HCP — wytwórnię pasz treściwych 
w Szamotułach — odkrywkę Pątnów w ko­
palni Konin — warsztaty naprawcze sprzę­
tu górniczego w Marantowie — dwa polskie 
turbozespoły o łącznej mocy 250 MW w elek­
trowni Konim

Obiekty te zapewniają nowe miejsca pra­
cy i nową produkcję dla Wielkopolski i kra­
ju. A przecież nie na tym kończy się nasz 
bilans osiągnięć przemysłowych ubiegłego 
roku. Kontynuowano bowiem budowę in­
nych zakładów: Czarnkowskiej Wytwórni 
Płyt Pilśniowych — Huty Aluminium w oko­
licy Konina — Elektrowni i Kopalni Ada­
mów — odkrywki konińskiej Kazimierz — 
zakładówT produkcji aparatury dla przemy­
słu spożywczego w Poznaniu, Gnieźnie i Ple­
szewie oraz kontynuowano elektryfikację li­
nii kolejowej Konin—Poznań.

W wielu zakładach postępowała dalej mo­
dernizacja i rozbudową oddziałów. Wymień­
my tutaj HCP, „Stomil”, „Pomet”, odlewnię 
w7 Drawskim Młynie. Wronkowską wytwór­
nię Aparatury Spożywczej, Płeszewską Fa­
brykę Obrabiarek, trzy zakłady włókienni­
czy w7 Kaliszu, Zakłady Automatyki Prze­
mysłowej w Ostrowie, zakłady nawozów/ fo­
sforowych i zakłady przemysłu ziemniacza­
nego w Luboniu itd.

Wielkopolski przemysł nie tylko wzboga­
cił się o nowe stanowiska pracy, lecz rów­
nież zasilił naszą gospodarkę nowymi wy­
robami jak: silniki okrętowe na duńskiej 
licencji, w/agony motorowe M-5, nowy typ 
hamulców szybkościowych. 4 typy automa­
tów obrabiarkowych i 12 agregatowych 
(wszystko z HCP i „Wiepofamy”), aparatu­
ra kontrolna dla elektrowni Adamów (z Za­
kładów Automatyki Przemysłowej w Ostro­
wie), szereg nowych typów łożysk (z Poz­
nańskiej Fabryki Łożysk Tocznych), nowe 
rodzaje ciężkich opon („Stomil"), odzież pro­
dukowana z nowego surowca — laminatów 
(Poznańskie Zakłady im. Komuny Paryskiej) 
itp.

Wyniki te w niczym nie zaprzeczają słusz­
ności krytyki, jaka padła pod adresem na­
szej gospodarki na XIV Plenum. Bo też, mó­
wiąc. najogólniej, odnosiła się ona głównie 
do tego, j a k pracujemy. Bilansując całko­
wity koszt naszych wysiłków w działalności 
gospodarczej, Plenum wyraziło pogląd, że 
w zestawieniu z wydatkowanymi pieniędz­
mi — wyniki okazują się niezadowalające.

25 kg rękopisów 
pozostawił po sobie

Hemingway
Jeden z największych pi­

sarzy naszych czasów, laureat 
nagrody Nobla, Ernest He­
mingway pozostawił po sobie 
około 25 kg nieopublikowa- 
nych rękopisów — oświad­
czyła wdowa po cenionym 
autorze. Składają się na nie m. 
in. szkice 0 Paryżu lat 20-tych, 
które mają się ukazać w for­
mie książkowej wiosną przy­
szłego roku. Poza tym wśród 
rękopisów znajdują się: po­

C
hociaż Telewizja roz­
wija się w błyskawicz­
nym tempie. liczba mi­
łośników dużego ekra­

nu wciąż jeszcze jest potę­
żna. Rocznie nasze kina od­
wiedza blisko 190 milionów 
widzów. Jaki repertuar przy­
gotowała dla nich na Nowy 
Rok Centrala Wynajmu Fil­
mów?

— Ogółem, w 1964 roku wi­
dzowie obejrzą około 180 fil­
mów. w tym 22 produkcji 
polskiej — mówi nam dyrek­
tor CWF mgr Witold Figlew- 
ski.

Bardzo wiele ambitnych 
filmów, interesujących żarów 
no pod względem artystycz­
nym jak i poznawczym za­
prezentują kinematografie 
krajów socjalistycznych. Na­
leży do nich m. in. radziecka 
szerokoekranowa adaptacja 
sztuki Wsiewołoda Wiszniew­
skiego „Tragedia Optymistycz 
na”, nagrodzona na MFF w 
Cannes za najlepszą ewoka- 
cję epopei rewolucyjnej i 
głośne dwuseryjne dzieło ki­
nematografii NRD — „Rosyj­
ski cud”. Twórcy tego mon­
tażowego dokumentu. Anne-

Przy podsumowywaniu ogólnych nakła­
dów inwestycyjnych w przemyśle wielkopol­
skim, (a liczba ta, planowana na rok 1963 
była niemała — wynosiła 7 mld zł) nasuwa 
się pytanie: jak wydatkować podobne kwo­
ty, przewidziane w nowym roku, by przy­
niosły większe efekty, więcej korzyści? To 
jest podstawowy problem 1964 roku, o któ­
rym muszą pamiętać działacze gospodarczy 
i załogi.

PAWEŁ CHMAJ
ZBILUT SĘK

wieść, listy, fragmenty, no­
tatki.

Tytuł szkiców’ będzie brzmiał 
„Ruchome święto". Nawiązuje 
on do słów Hemingway’a: 
„Jeżeli uda się Wam spędzić 
w młodości nieco czasu w Pa­
ryżu, gdziekolwiek znajdzie- 
cie się potem w ciągu waszego 
życia, zawsze miasto to pój­
dzie za Wami — jest ono 
bowiem jak ruchome święto”...

Szkice te zaczął Hemingway 
pisać w7 1957 roku, potem 
parokrotnie je odkładał, aż 
wreszcie ukończył w 1960 r. 
Dlaczego nie złożył ich wów­
czas w firmie wydawniczej? 
Nie zależało mu nigdy na tym. 
by dzieła swoje oglądać w 
druku, stwierdza żona pisarza, 

Filmowy rok 1964
Rozmawiamy z dyrektorem €WF 

Witoldem FiglewsLim

lie i Andrew Thorndike. za 
zrealizowanie „Rosyjskiego 
cudu” nagrodzeni zostali 
Orderem Lenina oraz Nagro­
dą Państwową NRD I stop­
nia.

Z innych filmów bratnich' 
kinematografii szczególnie po 
lecam czechosłowacki, oku­
pacyjny dramat psychologicz 
ny „Śmierć nazywa się Engel 
chen” reż. Kadara i Kłosa, 
nagrodzony Złotym Medalem 
na tegorocznym MFF w7 Mo­
skwie oraz tej samej produk­
cji dramat okupacyjny „Tran 
sport z raju”, reż. Zbynka 
Brynycha.

— A jakie filmy zachodnie 
wejdą w lym czasie na ekra­
ny?

— Prawdopodobnie swego 
rodzaju repertuarowymi szla­

która znalazła w jego rękopi­
sach także powieść, opartą na 
wrażeniach z połowów na 
Morzu Karaibskim.

Fragmenty tej powieści, za­
tytułowane „Polowanie na 
morzu”, czytał w Białym 
Domu aktor filmowy. Fredrio 
March, podczas przyjęcia na 
cześć laureatów Nobla.

Listy pisarza, zgodnie z jego 
życzeniem, nie zostaną w 
ogóle opublikowane.

Spuścizna autora, obecnie 
zgromadzona w jednym miej­
scu, znajdowała się m. in. w 
posiadłości Hemingway'a. w 
Ketchum, stan Idaho, gdzie 
popełnił samobójstwo i jego 
domu na Kubie. (API) 

gierami 1964 roku będą dwa 
wybitne filmy znakomitych 
włoskich realizatorów: „Słod­
kie życie” reżyserii Federico 
Felliniego i „Lampart” re­
żyserii Luchino Viscontiego 
oraz włosko-francuska. swo- 
bodna ekranizacja „Iliady” 
Homera — barwny, panora­
miczny film „Wojna Trojań­
ska”. zrealizowany z dużym 
rozmachem i odznaczający się 
niewątpliwymi walorami wi­
dowiskowymi.

Ciekawie zapowiadają się 
premiery szeregu innych fil­
mów kinematografii zachod­
niej. Oto krótka prezentacja 
niektórych tytułów: japoński 
dramat społeczny, ostro roz­
prawiający się z samuraj^kim 
pojęciem honoru „Harakiri” 
reżyserii Masaki Kobajaszi 
(Srebrna Palma w Cannes), 
głośny francuski dramat psy-

Rezerwy produkcyjne 
mogą tkwić w niepeł­
nym wykorzystaniu 
maszyn i urządzeń, w 

nieprawidłowo obliczonych 
normach, w strukturze zatrud 
nienia, w złym zaopatrzeniu. 
Najczęściej jednak, ot tak na 
co dzień, można je dostrzec 
w wadliwej, organizacji pro­
dukcji i niedostatecznej kon­
troli dyscypliny pracy. Na 
pozór mogą się wydać drobne. 
Ale w skali kraju mocno wa­
żą na sytuacji gospodarczej.

Zmiana warty i...
Zwykły, powszedni dzień 

pracy wzięto „pod lupę” w 
niektórych zakładach podle­
głych Ministerstwu Przemy­
słu Ciężkiego. ^Specjalnie 
utworzone zespoły kontrolne 
przystąpiły do szukania re­
zerw ' metodą dokładnej ob­
serwacji stanowisk pracy i 
działów produkcji.

W jednej z fabryk natra­
fiono od razu na stratę bli­
sko 500 roboczogodzin dzien­
nie. Tyle bowiem czasu po­
chłaniała produkcyjna „zmia­
na warty” czyli przekazywa­
nie stanowisk roboczych mię­
dzy poszczególnymi zmiana­
mi. Sprawa ta przedstawiona 
na konferencji samorządu ro­
botniczego doczekała się roz­
wiązania: zakład postanowił 
przejść na system „bezpośred 
niej zmiany”, z tym, że pod­
jęto środki zapobieżenia ewen 
tualnym próbom nadużyć i 
kradzieży z uwagi na odpo- 
wiedzialność robotników 
zmianowych za powierzone 
im surowce i narzędzia.

W dużym zakładzie Mini­
sterstwa Leśnictwa i Przemy­
słu Drzewnego kontrola ob­
jęła każdy oddział produkcyj­
ny ze szczególnym uwzględ­
nieniem organizacji pracy, do 
starczania surowców i mate­
riałów na stanowiska robo­
cze. Wyniki obserwacji pod­
dano następnie dyskusji na 
zebraniu z całą załogą, by 
wspólnie zastanowić się nad

Następca Speidla
1 września ubr. zamienił 

Speidla na stanowisku 
dowódcy sił lądowych 

środkowo-europejskiego odcin 
ka NATO generał Bundes­
wehry Johan Adolf Graf von 
Kielmannsegg. Bonn, mając 
na uwadze systematyczne roz­
szerzanie swych wpływów w 
NATO, postanowiło mianować 
na to stanowisko człowieka 
mniej niż Speidel skompromi- 
tow7anego w okresie III Rze­
szy. Zasłoną dymną dla za­
chodnich sojuszników NRF 
ma być fakt, że Kielmannsegg 
został aresztowany w związku 
z zamachem na Hitlera 20 lip- 
ca 1944 r. Jak wiadomo, ze 
wszystkimi uczestnikami spis­
ku jak również z tymi, którzy 
chociażby o jego przygotowa­
niu wiedzieli, 'SS na osobiste 
polecenie Hitlera rozprawiło 
się w sposób sobie właściwy. 
Ówczesny pułkownik Kiel­
mannsegg po krótkim pobycie 
w7 areszcie został jednak zwol- 

chologiczny „Cleo między pią­
tą a siódmą”, stanowiący cie­
kawe studium psychologiczne 
o dw7óch godzinach życia mło­
dej kobiety oczekującej na 
wynik ekspertyzy lekarskiej. 
Bardzo ambitnym jest też 
amerykański dramat obycza­
jowy „Olbrzym” reżyserii 
George Stevensa. rozgrywa­
jący się w Texasie oraz dra­
mat psychologiczny „Czas po­
gaństwa” (o^Iotniku, który 
zrzucił bombę na Hiroszimę), 
nagrodzony na festiwalach w7 
Mannheim i Bergamo. W przy 
szłym roku widzowie ujrzą 
również włoski dramat spo­
łeczno-obyczajowy „Rozbój­
nik” (nagroda FIPRESCI na 
MFF w Wenecji w 1961 r.), 
reżyserii wybitnego przedsta­
wiciela neorealizmu Renato 
Castellaniego i dramat psy­
chologiczny „Życie prywatne” 
reżyserii Louisa Malle’a z BB 
w roli tytułowej, film którego 
scenariusz oparto na moty­
wach kariery artystycznej... 
Brigitte Bardot.

— Jakie obejrzymy filmy 
z tzw. lżejszego repertuaru?

Z problemów XIV Plenum

Rezerwy 
powszedniego dnia
jak najlepszym wykorzysta­
niem zauważonych rezerw. M. 
in. znaleziono środek na od­
zyskanie kilkunastu godzin 
dziennie traconych w7 dziale 
introligatorni. Tracono je bez 
produktywnie na pobieranie 
kleju z dość odległego po­
mieszczenia przez każdego z 
pracowników z osobna. Obli­
czenia strat z tego tytułu do­
wiodły, że daleko prościej i 
z korzyścią dla wydajności 
pracy tego działu będżie, je­
śli przydziałem kleju zajmie 
się specjalny pracownik ob­
sługi.

Na pracochłonny system za­
ładunku zwrócono uwagę w 
przedsiębiorstwie przemysłu 
terenowego materiałów budo­
wlanych. które prowadzi pięć 
żwirowni. Obserwacje i na­
stępnie obliczenia wykazały, 
że prace załadunkowe można 
znacznie usprawnić poprzez 
ich zmechanizowanie na jed­
nej tylko stacji i to drogą 
minimalnych, w7 pełni opła­
calnych nakładów.

Z dyscyplina na bakier
Dyscyplina pracy to na­

stępne. ogromne źródło re­
zerw produkcyjnych w go­
spodarce terenowej. Nieprze­
strzeganie czasu pracy i nie­
usprawiedliwiona absencja 
stały się wręcz nagminnym 
zjawiskiem. A jak duże przy­
biera rozmiary? Oto obrazek 
kontrolny z wizyty w jednym 
z przedsiębiorstw budownic- 
twa terenowego.

Na placu budowy, zatrud­
niającej 52 robotników — 
szesnastu przyszło do pracy z 
piętnastominutowym spóźnie­

•■••■■iihiiiiiih ihhhimiiiiiamam■ ■• •■■■■■

niony z wszystkimi honorami. 
Próby wyolbrzymiania bardzo 
wątpliwego jego udziału w o- 
pozycji 20 lipca wydadzą się 
tym dziwniejsze jeżeli zapo­
znamy się bliżej z „spuścizną 
literacką” generała.

W swej książce: ..Czołgi 
między Warszawą a Atlanty­
kiem”, wydanej w 1941 roku 
pisze między innymi: „Z za­
partym oddechem słuchaliśmy 
ostatniej ofertv Hitlera dla 
Polski..., nie bylibyśmy żołnie­
rzami niemieckimi, gdybyśmy 
nie życzyli sobie aby Polska 
odrzuciła tę ofertę”. W innym 
miejscu tej książki ten zdecy­
dowany wróg narodu polskie­
go głosi:

„Siedziałem na fotelu głowy 
państwa, które nie tylko zwycię­
żyliśmy port względem militar­
nym, ale które poprzez nasze 
zwycięstwo zostało wymazane z 
historii. Państwa, które powoła­
ne przed dwudziestu laty wbrew 
wszelkiemu rozsądkowi, próbowa­
ło egzystować”.

— Dużym powodzeniem po­
winny się cieszyć barwne, ko­
stiumowe panoramiczne fil­
my francuskie: „Tajemnice 
Paryża” —• adaptacja popu­
larnej powieści Eugeniusza 
Sue i komedia „Cartouche” 
oraz amerykańska komedia 
satyryczna „Herbaciarnia pod 
księżycem”. której akcja 
umiejscowiona została w To­
kio w środowisku żołnierzy 
amerykańskich.

— Czy poza BB polscy kino 
mani zobaczą innych swoich 
ulubieńców?

— Oczywiście. W filmach 
zakwalifikowanych do reper­
tuaru 1964 r. zobaczymy wie­
le głośnych zagranicznvch 
gwiazd filmowych, m. in. Liz 
Taylor. Zofię Loren, Claudię 
Cardinale. Dany Robin. Annie 
Girardot. Marlona Brando. 
Jamesa Deana, Laurence Oli- 
viera. Jean Marais'a. Toma 
Curtenay. Marcello Mastroian­
ni ego i Charles Boyer...

Rozmawiał:

EUGENIUSZ LECH 

niem. a pięcioosobowa bryga­
da, mimo całkowitego przy­
gotowania frontu robót — 
przystąpiła do zajęć z godzin­
nym opóźnieniem. Ponadto 
jeden pracownik „wyskoczył” 
na miasto bez zwolnienia i 
nie było go przez godzinę, 
dwóch po podpisaniu listy 
obecności urwało się w ogóle, 
inny stracił 3 i pół godziny na 
bezczynne wałęsanie się po 
budowie, jeszcze inny spędził 
w ten sam sposób półtorej 
godziny.

Niby drobne, pojedyncze 
przykłady, a w sumie dały 
stratę 25 godzin, czyli tyle, ile 
wynosi czas pracy trzech ro­
botników w jednym dniu.

To tylko pojedyncze przy­
kłady, wyrywkowa kontrola 
i ostrożne obliczenia rezerw, 
z którymi spotykamy się na 
co dzień. Jak widać, nie trze­
ba ich szukać daleko, do­
strzec je może niemal każdy 
w swoim miejscu pracy. W 
skali kraju rezerwy te są 
ogromne, a potrzeba ich wy­
korzystania nie budzi wątpli­
wości. Obecna sytuacja go­
spodarcza przedstawiona na 
XIV Plenum wymaga szcze­
gólnie intensywnego sięgnię­
cia do rezerw, oszczędnego 
gospodarowania środkami 
produkcji i podniesienia wy­
dajności pracy. Wymaga za­
jem większego poczucia od­
powiedzialności całej admini­
stracji gospodarczej za wy­
niki powierzonych jej pieczy 
zakładów’ i realizację plano­
wych zadań. Praktycznie bio- 
rąc, wymaga większego po­
czucia odpowiedzialności od 
każdego z nas.

WIESŁAWA LASKOWSKA

Jednak nie tylko nienawiść 
do Polski kierowała poczyna­
niami Kieimannsegga. Ode­
grała tu także rolę jego wier- 
nopoddańcza gotowość do 
podbijania krajów Europy. 
Można to stwierdzić na pod­
stawie licznych wypowiedzi 
zawartych we wspomnianej 
już książce: „Wspaniały obraz 
roztacza się przed naszymi o- 
czami. Przez płonące Avanęon, 
znajdujące .się jeszcze pod o- 
gniem artylerii, przewalały 
się nasze czołgi likwidując na 
swej drodze wszelki opór”. A 
dalej — ten fragment poleca­
my uwadze zachodnich soju­
szników NRF — ..Możemy za­
meldować, że zadanie jakie 
nam stawia Historia, Niemcy 
i Fuehrer wykonamy bez resz­
ty: możemy zameldować, że w 
takim samym stopniu jesteś­
my gotowi wykonać zadanie 
zniszczenia Anglii, która ja­
ko ostatni bastion stoi pomię­
dzy nami i naszą wolnością”.

Kielmannsegg urodził się M 
grudnia 1906 r. w Hofgeismar 
k/Kassel. W roku 1926 po uzyska­
niu matury w gimnazjum prowa­
dzonym przez zakonników wstę­
puje do pułku kawalerii Reichs- 
wehry. Pierwszy stopień oficerski 
otrzymuje w roku lójo, następnie 
polni służbę w różnych jednost- 

j kach. od 1934 w wojskach pan­
cernych. W latach 1937- 1938 koń­
czy Akademię Sztabu Generalne­
go. Podczas kampanii polskiej i 
Uelgijsko-francuskiej pełni służ­
bę w sztabie 1 i 6 dywizji pancer­
nej. Następnie przeniesiony zosta- 
je do Oddziału Operacyjnego 
CKH (Naczelne Dowództwo Wojsk 
Lądowych), wojnę kończy w stop­
niu pułkownika dowodząc pułkiem 
czołgów.

W pierwszym okresie po wojnie 
(1946 47) zajmował się dzienni­
karstwem a w latach 1948—50 pra­
cował jako wydawca.

W roku 1950 zatrudniony zostaję 
w Urzędz’e Blanka gdzie do 
czerwca 1955 r. był kierownikiem 
Oddziału Wojskowo-Politycznego. 
Uchodził za jednego z inicjatorów 
„demokratycznych reform-’ w 
Buncieswehrze. Przejawia! szcze­
gólną inicjatywę na rzecz szybkiej 
rehulit; ryzacjf NRF. Od lipca 
1955 roku reprezentował NRF w 
SHAPt (Naczelne Dowództwo Po­
łączonych Sił Zbrojnych NATO w 
Europie), w październiku 1958 r. 
wyznaczony zostaje na stanowisko 
z as ępcy dowódcy 5 dywizji pan­
cernej. a w roku 1960 na dowódcę 
10 dywizji pancernej.

Od dłuższego czasu Kiel­
mannsegg uważany był w ko­
łach zbliżonych do Minister­
stwa Obrony NRF jako na­
stępca Foertscha — general­
nego inspektora Bundeswehry. 
Przypuszczano nawet, że wy­
słanie go na miejsce Speidla 
jest kolejnym etapem na dro­
dze do tego stanowiska.

WACŁAW BOGUSŁAWSKI



tay kosmiczne] uczty
Pierożki pomogą na wszysiko ® Kosmiczna 

oranżeria ® €zy można zjeść loiel?

anim statek kosmiczny z załogą ludzką pomknie ku 
innym planetom naszego układu słonecznego musi być 
rozwiązany podstawowy problem wyżywienia kos­
monautów. Obliczono bowiem, że kosmonauta potrze­

buje na rok około 800 kg wody, ponad 300 kg tlenu, około 
300 kg substancji organicznych. A jeżeli załoga będzie kilku­
osobowa...?

Teoretycy kosmonautyki na Wschodzie i na Zachodzie 
wysuwają różne sposoby rozwiązania tego problemu. Oto 
wariant radziecki, o którym opowiada inż. I. Niechamkin.

Radzieccy kosmonauci przebywali już w kosmosie po 
kilka dni (rekord W, Bykowskiego — 5 dni) i opracowany 
przez specjalistów sposób żywienia zdał w zasadzie egzamin. 
Pierwsi kosmonauci Gagarin i Titow żywili się różnymi so­
kami i mieszankami odżywczymi w postaci pasty w tubce, 
a także czekoladą. Jednakże już Nikołajew i Popowicz udo­
wodnili, że kosmonauta może zabrać ze sobą w podróż rów­
nież produkty żywnościowe w naturalnej postaci, oczywiście 
odpowiednio przygotowane, w niewielkich kawałkach, by 
jeden taki kawałek w całości mieścił się w ustach. Odgry­
zanie bowiem z większego kawałka może powodować po­
wstawanie okruchów, które w warunkach nieważkości krą­
żyłyby w przestrzeni kabiny i mogłyby trafić do dróg odde­
chowych kosmonauty. Tak więc kosmonauci nr 3 i 4 mieli 
ze sobą smażone mięso, filety z kury oraz pierożki z najróż­
niejszym nadzieniem. Te ostatnie są idealne jako prowiant 
kosmonautów. Tierieszkowa i Bykowski mieli je ze sobą 
w kilkunastu odmianach.

W Baszkirii, w nowo bu­
dowanym kombinacie 
chemicznym w Sała- 
wat, spotkałem inż. 

Erika Kuehne, który tam, pod 
Uralem, kierował montażem 
aparatury zakupionej w Nie­
mieckiej Republice Federal­
nej dla wielkiej fabryki poli­
styrenu. W Tatarii, przy bu­
dowie stacji pomp dla przewo­
du naftowego pod Almietjew- 
skiem. rozmawiałem z tech­
nikiem Janem Fioły z Pragi 
■— instalującym czeskie urzą­
dzenia. Po Charkowie jeździ­
łem autobusami sprowadzo­
nymi z Węgier. W Wołgogra- 
dzie widziałem potężne fran­
cuskie elektryczne lokomoty­
wy, w Woroneżu na dworcu 
kupiłem chińską pastę do zę­
bów, a w Wołżskim słysza­
łem pochlebne opinie o pol­
skich transformatorach, spro­
wadzonych dla fabryki opon 
z Łodzi.

PODATEK OD SPRZEDAŻY

Ale tego rodzaju prowiant można zabrać ze sobą na 10—14 
dni. Wystarczy tego czasu, aby dotrzeć w okolice Księżyca 
i powrócić na Ziemię.

Podróż w kierunku 
znacznie więcej czasu 
w stanie naturalnym

Księżyca z lądowaniem zajmie już 
i zabra. nie na ten okres produktów 
nadmiernie obciążyłoby rakietę. Za­

J. J. Koźmin — Jaki procent 
podatku trzeba płacić od kwoty 
pieniężnej (100 000—150 000 zł.) u- 
zyskanej za maszyny i narzędzia 
rzemieślnicze, sprzedane przez o- 
sobę prywatna. — instytucji uspo­
łecznionej

ZaczĘło się od żelaznego złomu
Od sianego Lorespondenia w Moskwie

To maleńki wycinek moich 
handlowych obserwacji z kil­
ku dziennikarskich wędrówek 
po Kraju Rad. Nie wspomi­
nam o towarach importowa­
nych do ZSRR, a sprzedawa­
nych w sklepach spożyw­
czych, meblarskich, galante­
ryjnych czy odzieżowych. Jest 
ich po prostu zbyt wiele. Przy
toczę jednak jeszcze 
wiadomości z gazet, z 
nich naru tygodni:

„Premier Chruszczów

parę 
ostat-

przy-
y ł przebywającą w Związku 
■Radzieckim grupę francuskich 
działaczy gospodarczych. Oma

wiano problemy rozszerzenia 
wspópracy handlowej”.

„Na przyjęciu wydanym 
na Kremlu z okazji rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
obecni byli przemysłowcy 
amerykańscy, którzy odwie­
dzili ZSRR podczas wycieczki 
zorganizowanej do Europa 
przez tygodnik „Time”.

„Do Moskwy na rozmowy 
handlowe przybyła delegacja 
reprezentująca 207 firm ja­
pońskich”.^

Wymiana towarowa i stałe 
jej rozszerzanie jest jednym 
z przejawów radzieckiej poli-

bata, ale także np. wielkie o- 
biekty (tama na Nilu pod 
Assuanem!) oraz malutkie, ju­
bilerskie zegarki.

tyki zagranicznej konse-

PODATEK OD WYNAGRODZEŃ

kłada się więc, że do lotów trwających od 2 tygodni do 
kilku miesięcy kosmonauta zostanie zaopatrzony w produk­
ty zliofilizowane — zakonserwowane drogą zamrażania i su- 
blimacji w próżni. W ten sposób artykuły zostaną pozbawio­
ne kompletnie wody, zachowają natomiast wszelkie warto­
ści odżywcze, smak witaminy, a nawet aromat. Aby przy­
wrócić im postać naturalną — wystarczy • namoczj ć w wo­
dzie. Z odpowiednio spreparowanych i zliofilizowanych kon­
centratów będzie można przez zmieszanie ich z wodą otrzy­
mać zupę, befsztyk, czy kompot. Można je też jeść na sucho, 
zapijając wodą.

Ale skąd wziąć tyle wody? Przewiduje się. że już w tych 
stosunkowo krótkotrwałych podróżach zajdzie potrzeba 
przynajmniej częściowego korzystania z wody odzyskiwa­
nej drogą regeneracji wydychanej pary i moczu.

Red. — W przytoczonym przez 
Pana przypadku obowiązuje ui­
szczenie podatku w wysokości 2,5 
procent wartości transakcji, jeśli 
została ona potwierdzona pismem,

P. W. Poznań — Jestem bez­
dzietną mężatką. Przy wypłacie 
należności za pracę zleconą po­
trącono mi podatek od wynagro­
dzeń z 10 proc, zwyżką. Proszę o 
podanie mi Dziennika Ustaw, któ­
ry sprawy te •wyjaśnia.

Red. — Radzimy zaglądnąć do 
Dziennika Ustaw nr 7, poz. 41 i nr 
11 poz. 60. Dowie się tam Pani, 
że podatek podwyższa się o 20 
proc, nieżonatym powyżej lat 25 
i bezdzietnym, zaś o 10 proc, żo­
natym lub zamężnym od 2 lat, 
również bezdzietnym. (2910)

OBYWATELSTWO DZIECKA
natomiast 3,5 
potwierdzenia 
U. nr 9 z 1951

procent jeśli 
nie dokonano, 
r. poz. 74).

AKT ZGONU 1

W. Cz. Poznań

tego 
(Dz.

EKSHUMACJA

Dlaczego akt
zgonu jest konieczny przy eks­
humacji?

M. H. — Wyjeżdżamy z mężem
służbowo za granicę na
okres. 
Jakie 
miało?

Spodziewam się
dłuższy 

dziecka
obywatelstwo będzie ono

W lotach jeszcze dłuższych, do roku kosmonauta oprócz 
zliofilizowanych koncentratów będzie musiał zabrać ze sobą 
podręczne urządzenie oo uprawy wodorostu zwanego chlo­
rellą. Pokryje ona 10—20 procent zapotrzebowania na żyw­
ność, a przy tym będzie regenerowała powietrze w kabinie 
pochłaniając dwutlenek węgla i wydzielając tlen.

Red. — Akt zgonu jest potrzeb­
ny ponieważ umożliwia w sposób 
nie budzący wątpliwości, ustale­
nie dowodów o jakie zwłoki cho-

Red. — Pobyt służbowy rodzi­
ców za granicą nie ma wpływu 
na obywatelstwo urodzonego tani 
dziecka. W myśl art. 4 pkt. 1 
Ustawy z dnia 15 lutego 1963 r. o 
obywatelstwie polskim (Dz. Ust. 
nr 10, poz. 49) dziecko będzie mia­
ło obywatelstwo polskie.

dzi, umożliwia stwierdzenie per-
sonalii i daty zgonu danej osoby. PSIE HAŁASY

Aby dotrzeć do innych planet i wrócić na Ziemię przy 
osiągalnych dzisiaj prędkościach lotu nie wystarczy jednego 
roku. Zabranie natomiast zapasów na kilkuletnią podróż 
nawet z udziałem chlorelli jest rzeczą nierealną. Dlatego, 
mówią specjaliści, w taką podróż najlepiej jest w ogóle nie 
brać żadnych zapasów. Ale w tym wypadku kabina kosmo­
nauty musi się przekształcić w swego rodzaju latającą fer­
mę, w miniaturkę ziemi, gdzie będą zachodziły wszystkie 
ziemskie procesy przemiany materii. Chlorella będzie tu sta­
nowiła podstawę cyklu. Dostarczy ona białka, tłuszczów, 
węglowodanów, witamin. Białek zwierzęcych dostarczą ho­
dowane na pokładzie króliki, kaczki i kury. Już przepro­
wadzono doświadczenie żywienia tych zwierząt ludzkimi o 
chodami zmieszanymi, z chlorellą. Całą częścią hodow ani 
zajmą sie automaty. One też na pożywkach z odchodom 
zwierzecvch będą hodowały niektóre rodzaje szybko losną- 
cvch warzyw. Te rośliny z kolei wraz z chlorellą będą rege­
nerowały powietrze pochłaniając dwutlenek węgla i wy­
dzielając tlen dla potrzeb ludzi i zwierząt.

W każdej dłuższej podróży trzeba też mieć jakiś żelazny 
zapas żywnościowy. Dowcipną formę takiego zapasu propo­
nuje amerykański uczony dr Shwartz. Otóż zaleca on, y 
niektóre części rakiety i wyposażenia kabiny budować z sub­
stancji składającej się z mąki pszennej, krochmalu kukury­
dzianego, jajek w proszku i mielonych suchych bananów. 
Taka substancja po sprasowaniu wytrzymuje duże obciąże­
nia. A w razie trudności aprowizacyjnych kosmonauta może 
z powodzeniem zjeść własny fotel.

Sprawę tę reguluje Dz. U. nr 
poz. 62 z roku 1959, (2708)

SZUKAJMY WANDALI

Mieszkańcy ul. Winklera

11,

Za-
rząd Zieleni Miejskiej przed trze­
ma laty w naszej dzielnicy posa­
dził piękne drzewka. W ciągu je­
dnego sezonu z drzewek tych nie 
pozostało ani jedno. Nieznani 
chuligani połamali wszystkie; za­
wadzały im nawet „koziołki” do 
których drzewa były przymoco­
wane. Zarząd Zieleni ponownie 
zasadził młode drzewka, które też 
zostały połamane.

Red. — Piękne i chlubne zada­
nie stoi przed młodzieżą szkół nr 
69 i 70, które mieszczą się w tej 
dzielnicy. Apelujemy więc do tej 
młodzieży i jej wychowawców’, 
by roztoczono opiekę nad ziele­
nią w ciągu dnia. Natomiast or-

Adam K. — Kto odpowiada za
halasujące psy i inne zwierzęta 
domowe? Nieraz bardzo przeszka­
dzają one w pracy umysłowej.

Red. — Hałasujące zwierzęta do 
mowę są często zmorą wielu pod­
wórek i domów. Winę ponoszą 
wyłącznie właściciele tych stwo­
rzeń. Skargi należy kierować do 
administracji domu lub Milicji 
Trudno zabronić miłośnikom psów 
trzymania ich w mieście. Psom 
należy jednak stworzyć takie wa­
runki, by mogły się wybiegać i 
wyszczekać na powietrzu, a nie 
zostawiać je zamknięte godzina­
mi w mieszkaniach.

kwentnej polityki współpracy 
z państwami o różnych sy­
stemach społecznych. Zwią­
zek Radziecki utrzymuje han­
dlowe kontakty nawet z kra­
jami, z którymi nie łączą go 
stosunki dyplomatyczne. Czę­
sto — zwłaszcza w przeszło­
ści — kontrakty importowe 
czy eksportowe były pierw­
szymi dokumentami, otwiera­
jącymi następnie drogę do 
lepszego wzajemnego pozna­
nia i ścisłej współpracy.

Tak było np. z pierwszym 
zagranicznym zamówieniem, 
jakie wpłynęło do Czerwone­
go Piotrogradu parę miesięcy 
po Rewolucji Socjalistycznej. 
Jedna z sztokholmskich firm 
zamówiła 8 ton żelaznego zło­
mu. Szwedzi zapłacili — dosta 
wą łopat, kilofów i młotków...

Miałem niedawno okazję 
przejrzeć listę towarów od­
chodzących z Moskwy w je­
dnym tylko grudniowym dniu.

Oto kilka pozycji: Birma — 
z fabryki „Krasnyj Proletarij” 
17 tokarek, Ghana — 24 tcny 
mydła i 800 kilogramów „As­
piryny”, Jordania — 6 tysię­
cy metrów tkanin bawełnia­
nych, Egipt — 3 frezarki z 
fabryki „Kaliber”, Kambodża 
— 3800 metrów przewodu gu­
mowego z zakładu „Kauczuk”.

Różnorodność towarów — wy 
notowanych zresztą zupełnie 
przypadkowo — to także cha­
rakterystyczna cecha radziec­
kiego handlu zagranicznego.

Zegarki, to w tej chwili je­
den z radzieckich eksporto­
wych przebojów. .Kupują je 
odbiorcy w 53 krajach. Nie­
dawno próbną partię mos­
kiewskich „Pobied”, „Star­
tów” i „Mieczt” wysłano do 
Szwajcarii. Gdyby naszym 
handlowcom udało się sprze­
dać np. Fordowi serię żerań- 
skich „Warszaw” lub „Syren” 
— byłby to podobny sukces! A 
przecież jeszcze, tak niedawno, 
w latach czterdziestych, ze­
garek był w ZSRR tzw. towa­
rem deficytowym. Wręczano 
je na akademiach, jako wyso­
kie nagrody. Teraz na wew­
nętrznym rynku są już spore 
trudości ze sprzedażą, wielo­
krotnie obniżano ceny. I nie­
wiele to pomogło. Zapotrzebo­
wanie zostało zaspokojone — 
trzeba było wyruszyć „na 
podbój” zagranicznych skle­
pów.

W 85 państwach wszystkich 
kontynentów spotkać można 
towary z radzieckimi znąkami 
fabrycznymi. Z tych samych 
krajów ZSRR sprowadza su­
rowce i wyroby. Tegoroczne 
obroty sięgną około 15 miliar­
dów rubli — to o blisko 15 
procent więcej, niż przed pię­
ciu laty i dwunastokrotnie 
więcej, niż w latach przedwo­
jennych.

I na tym bynajmniej nie 
kończą się handlowe zamie­
rzenia. W ostatnim pięciole­
ciu o 50 procent wzrosły obro­
ty np. z Anglią, a o 42 proc, z
Francją. W 
sądzi się w 
bliższe lata 
ny wzrost

kolach fachowych 
Moskwie, że naj- 
przyniosą znacz- 
wymiany m. in.

DLA WŁASNYCH POTRZEB

WŁADYSŁAW KWADRACKI

gana porządku MO i dorośli 
watele powinni wykazać 
czujność nad tym wspólnym 
dobrem i starać się ująć i 
rać winnych wandali.

oby-

nam
uka-

Alfred N. — Wyjeżdżam na stałe 
za granicę. Jaka, liczbę płyt z na­
graniami mogę zabrać ze sobą?

Red. — Ścisłego przepisu, który 
regulowałby tę sprawę nie ma. 
Jak nas poinformował Urząd Ceł, 
może Pan wywieźć płyty używa­
ne łącznie z adapterem lub pate- 
fonem w liczbie odpowiadającej 
własnym potrzebom.

iiiiiniiiiii iiiiiiMiii niiifiiiiiiiiiiiiiiiiiitmiiiiiiiHiiniiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiimiiiimiiiimłiiimiuiiiiiiiiiłtiiiiiiiuiiiiiiimiiiiiłiiHiiiHiiiHiiiiiiłiiiiiiiiimiiiinimtiin^

XIV Plenum KC 
sława Gomułki i

Pierwsze tegoroczne wy­
danie miesięcznika teore­
tycznego i politycznego 
KC PZPR przynosi przede 
wszystkim publikacje na 
tematy ekonomiczne. Ma­
my więc zapowiedziane w 
grudniu dalsze maierialy 
— przemówienie Włady- 

uchwalę.
Mieczysław Jagielski przedstawia rolnic­

two w 1963 r. i zamierzenia na rok 1964. 
Produkcja rolna wzrosła w 1963 r. o 3,6 
procent w stosunku do 1962 r. w tym pro­
dukcja roślinna wzrosła o 10,8 procent, a 
zwierzęca zmalała o 6,1 procent. Na bilans 
produkcji roślinnej złożyły się: korzystne 
plony zbóż, wysokie plony ziemniaków, 
znaczny postęp w produkcji warzyw i lep­
sza niż przed rokiem sytuacja paszowa. W 
produkcji zwierzęcej natomiast notujemy du­
ży spadek pogłowia trzody i w związku z 
łym zmniejszenie dostaw żywca, pokaźny 
niedobór produkcji mleka przez dłuższą 
część toku, wzrost pogłowia bydła, rosnące 
dostawy żywca w postaci dobrego jakościo­
wo młodego bydła rzeźnego, wyraźna ten­
dencja do odbudowy pogłowia trzody 
chlewnej i wzrost wagi dostarczanych tucz­
ników oraz pierwsze oznaki wzrostu skupu 
mleka, świadczące o poprawie w tym dziale 
produkcji. Autor podkreśla, że pierwszopla­
nowym zadaniem jest ulepszenie bazy pro-

dukcji przy rosnących na łen cel nakładach 
pańslwa.

Mieczysław Lesz jesł aułorem artykułu pł. 
„O lepsze dostosowanie produkcji do po- 
frzeb". Przypomina, że produkcji stawia­
my następujące podstawowe zadania: musi 
ona być sprzedana i musi być źródłem 
akumulacji. Istotne jesł przy łym to, 
czy produkty są rzeczywiście sprze­
dawane. Dlatego też rząd podjął w ub. ro­
ku dwie uchwały, których realizacja pomo­
że zapobiegać produkowaniu poszczegól­
nych artykułów w nadmiarze. Autor postu­
luje, by zasady tych uchwał (premiowanie 
w zależności od wykonania planów asorty­
mentowych) zastosować także do produk­
cji artykułów przeznaczonych na zaopatrze­
nie fabryk.

Marian Bartnicki, który omawia akłuaine 
problemy inwestycyjne, wyraża pogląd, że 
ograniczenie nakładów inwestycyjnych w 
latach 1964—65 nie musi spowodować pro­
porcjonalnego zmniejszenia efektów rze-
czowych. Wszędzie i na wszystkich 
blach występują bowiem możliwości 
nienia inwestycji i zwiększenia ich 
ływności. Ai/for podkreśla, że walka 
tanienie inwestycji i zwiększenie ich

szcze- 
poła- 
efek-

o po- 
efek-

tywności znacznie wykracza poza ich prg- 
gramowanie i planowanie. Należy bowiem 
wybierać najbardziej ekonomiczne rozwią­
zania projektowe, ale i wymacać od wyko-

dukcyinej rolnictwa przez coraz bardziej inawców obniżania kosztów i skracania cza- 
kompleksowe wyposażenie w środki pro- su budowy; ponadto ważną rolę może ode-

grać producent i dostawca maszyn oraz 
urządzeń, które powinny być wydajne i 
oszczędne w eksploatacji. Podejmując pro­
blem — nowe inwestycje przemysłowe czy 
modernizacja — autor opowiada się z a 
modernizacją dotychczasowych o- 
biekłów, co daje efekty tańsze i szybsze.

Artykuły te uzupełnia informacja o kon­
ferencji na temat mierników oceny działal­
ności przedsiębiorstw.

Dwie ciekawe publikacje poświęcone są 
sprawom międzynarodowym. Stefan Pal- 
czewski w artykule „Zamach w Dallas" m. 
in. ocenia sytuację po śmierci Kennedy'ego. 
Interesujący szkic na temat ewolucji doktry­
ny wojennej USA publikuje Julian Lider.

W dziale „Problemy i dyskusje" Stani­
sław Walczak publikuje uwagi zatytułowa­
ne „Z problematyki przestępczości wśród 
młodzieży”. Autor wskazuje w szczególno­
ści, że przyczyną chuligaństwa i przestęp­
czości są braki w koordynacji wysiłków wy­
chowawczych podejmowanych przez róż­
norodne organizacje społeczne i organy 
państwowe.

Przegląd wydarzeń kulturalnych miesiąca, 
który do tej pory był relacją z artykułów 
w prasie kulturalnej, zmienił swój charak­
ter. Obecnie znajdujemy w tej rubryce 
opracowania kilku autorów na temat wyda­
rzeń miesiąca w literaturze oraz w teatrze 
i filmie, a ponadto — informacje o inicja­
tywach kulturalnych Polski powiatowej oraz 
o klubach książki i prasy „Ruchu”, (tk)

Według informacji, które o- 
trzymałem w Izbie Handlu 
Zagranicznego, około 65 proc, 
eksportowanych towarów, to 
wyroby przemysłowo, 17 proc, 
stanowią obecnie maszyny i 
urządzenia produkcyjne. Na 
listach eksportowych znajdu­
ją się oczywiście tradycyjne 
towary, jak kawior czy her-

także ze Stanami Zjednoczo­
nymi i innymi kajami kapita­
listycznymi. Nadal rozwijać 
się będzie wymiana z pań­
stwami socjalistycznymi, w 
ramach Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej.

Mówi się też ostatnio wiele, 
że dla rozwijającego się szyb-

■ ko przemysłu chemicznego 
ZSRR zechce importować z 
Zachodu nie tylko — jak by­
wało dotychczas — przede 
wszystkim licencje i doku­
mentację, lecz także komplet­
ne obiekty przemysłowe.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

CO ZOBACZYMY

W

PONIEDZIAŁEK: 17.05 program 
dla dzieci „A co d*lej!" i „Zro­
bimy to sami”, pofem film seryj­
ny „Przygody Robin Hooda". 
18.45 — kino krótkich filmów, a 
następnie magazyn popularno­
naukowy „Eureka". Po dzienniku 
Teatr TY wystawi sztukę Henryka 
Ibsena pł. „Rosmersholm" w łłu-

takty", 19.20 filmowe „Spotkania 
z przyrodą". 21.00 Teatr „Kobra" 
wysławia widowisko Lucille Fleł- 
cher pt. „Pomyłka, proszę się 
wyłączyć!" w tłumaczeniu Miry 
Michałowskiej, reżyserii Jerzego 
Gruzy, scenografii J. Zygadlewi- 
cza. Wykonawcy: A. Śląska, M.
Dubrawska, 
Jedlewska, 
czówna, E. 
kowska, K. 
E. Wichura, 
burski.

A. Raciszówna, J. 
B. Jurewicz, A. Jara- 
Krakowska, I. Szczur- 
Meres, T. Pluciński, 
H. Krzyski i Z. Sala-

maczeniu Józefa Giebułfcwicza,
adaptacji Ludwika H. Morstina, 
reżyserii Henryka Szlelyńskiego 
i scenografii Xymeny Zaniew­
skiej. Wykonawcy: Nina An- 
drycz, Zofia Grabowska, Henryk 
Borowski, Emil Karewicz i Mie­
czysław Yoit.

WTOREK: Po filmie krółkomełra- 
żowym dla dzieci, o 18.20 tele­
turniej „Kółko i Krzyżyk”, o 19.20 
— prof. Wieczysty z Krakowa 
poprowadzi bardzo aktualny (kar 
nawał!) program „Zapraszamy do 
tańca”. 20.30 film fabularny prod.
juqosł. pt. 
od 18 iał).

PIĄTEK: O 18.00 tygodnik akłu-
alności satyrycznych „Wielokro-
pek”, 18.20 Wszechnica 
przedstawi temat „W kręgu 
niowiecznego humanizmu”, 
interesujący magazyn „Nie 
dla pań ', po dzienniku o

TV 
śred- 
19.15 
tylko 
20.30

transmisja z Teatru Powszechne­
go w Warszawie, który wystawi 
sztukę Apolla Nałęcz-Korzeniow- 
skiego pf. „Dla miłego grosza".

SOBOTA: 17.05 „Konkurs 5 mi­
lionów", 19.00 magazyn aktual­
ności filmowych (tym razem z 
W rocławia) „Klaps", 20.30 film

Kozara” (dozwolony 'fabularny prod. franc, (od lat 16)

ŚRODA: Przed południem o go­
dzinie 10 film z serii „Dr Kildare" 
pł. „Chemia gniewu", o 17.05, 
jak zwykle, program dla dzieci 
„Na dalekich drogach", „5 X 
dlaczego” oraz film. 18.50 o no­
wościach ekranu mówić będzie 
z Poznania red. Czesław Rado- 
miński, o 19.20 — reportaż pu­
blicystyczny (dla młodzieży) z 
Warszawy pł. „Arrivederci Kut­
no", 20.30 film dokumenłarny pł. 
„Prastary Nil", 21.35 „Światowid" 
poświęcany publicystyce między­
narodowej.

CZWARTEK: Po programie „Wy­
prawy telewizyjnych przyjaciół", 
o godz. 17.35 „Przygody dziwne­
go psa Huckleberry”, 18.15 sta­
ły program satyryczno-humory- 
słyczny z Łodzi pł. „Takty i nie-

pt. „Wróg publiczny nr 1” i 
wreszcie — po ostatnich wiado­
mościach o 22.20 — Kabaret sfar-
szych panów 
„Piosenka jest 
ko”.

NIEDZIELA: O

w programie pf. 
dobra na wszyst-

godz. 10 łransmi-
sja z Zakopanego z międzynaro­
dowych zawodów o mistrzostwo 
Polski w jeździe figurowej na lo­
dzie, o 11 koncert symfoniczny 
z Berlina (cykl: „Arcydzieła”); w 
programie koncert fortepianowy 
Ludwiga van Beethovena, 16.10 
Teatrzyk dla przedszkolaków, 
16.50 film z serii Disneyland pł. 
„Od nas dla was", 18 widowisko 
górnicze w wykonaniu Zespołu 
Pieśni i Tańca Związku Zawodo­
wego Górników, 18.50 teleturniej 
pt. „Szmery i dźwięki”, 20.45 film 
fabularny prod. ameryk. (od lat 
16) pt. „Sorrowfull Jones".



Pracownicy poszukiwani
PRZEDS1ĘB. ROBOT INSTALACYJNYCH 

BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
W POZNANIU, ulica Strzeszyńska

Przetargi
nowotomyskie PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W NOWYM

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW METALOWYCH 
P. P. W POZNANIU, ulica Szewska 1,6, po­
szukuje pracownika na stanowisko:

KIEROWNIKA FINANSOWEGO.
Kandydat winien posiadać wykształcenie wyż­
sze lub średnie i odpowiednią praktykę.

K8884

na terenie miasta Poznania

samodzielnego pokoju
dla pracownika przedsiębiorstwa.

Przvjmiemy zaraz:
GŁÓWNEGO I STARSZEGO TECHNO­
LOGA z dłuższą praktyką i doświad­
czeniem w produkcji obrabiarek.

Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr ZAKŁADU 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W POZ-
NANIU, ulica Kościuszki 57. K8872

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE
CIIOCICZA, powiat Jarocin przyjmie zaraz: 

PRACOWNIKÓW DO PRACY W OBO­
RZE Z POMOCNIKAMI.

Reflektuje się na siły tylko kwalifikowane 
z zamiłowaniem do hodowli bydła.
Mieszkanie zapewnione. Stacja kolejowa, 
szkoła, przystanek autobusowy i sklepy 
w miejscu.
Zgłaszać należy się osobiście w biurze przed­
siębiorstwa w Chociczy na własny koszt.

K8873

KIEROWNICTWO SPÓŁDZIELNI USŁUGO­
WO - WYTWÓRCZEJ KÓŁEK ROLNICZYCH 
W STRZAŁKOWIE, powiat Słupca, przyjmie 
zaraz:

1 TECHNIKA BUDOWLANEGO z upraw­
nieniami oraz

2 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu. W27

BIURO ZBYTU SPRZĘTU POMIAROWO- 
KONTROLNEGO POZNAŃ, ulica Wielka nr 21. 
ogłasza PRZETARG na sprzedaż SAMOCHO­
DU OSOBOWEGO marki ZIM.

Cena wywoławcza 30.750 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 27 stycznia 

1964 r., o godzinie 10 na terenie naszych 
magazynów Poznań - Zegrze, ulica Obotrycka.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy przedsię­
biorstwa w naszym Dziale Finansowym Poz­
nań, Stary Rynek 61 (wejście z ul. Wrocław­
skiej) najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochód będzie można oglądać w dniu
25 stycznia 1964 r. na terenie naszych 
zynów (adres jak wyżej) w godz. od

Bliższych informacji udziela Dział 
Gosp. nr telefonu 80-96.

maga- 
10—13. 
Adm.-

K18

TOMYŚL Al, ulica Parkowa 2, ogłasza 
TARG na:

PRZE-

i. dostawę części drewnianych
do powózek parkowcy z
drewna liściastego w nastę­
pujących ilościach:

parkowce małe 
parkowce duże

2. wykonanie tapicerki z matę-

110
20

szt. 
szt.

3.

riału wykonawcy przy: 
parkowcach małych 

parkowcach dużych
wykonanie prac lakierniczych 

przy:
parkowcach małych 

parkowcach dużych

110
20

110
20

szt.
szt.

szt. 
szt.

Potrzebny zaraz młody 
pomocnik kwiaciarz-wa- 
rzywnik na uprawy pod 
szkłem. Leszno, Lipowa 
12. 12464g
Dozorstwo przyjmę. Wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 12517g.

Kujawskie Zakłady
Przemysłu Tłuszczowego 

w KRUSZWICY
przyjmą zaraz

CHEMIKÓW —
z wyższym wykształceniem 
letnią praktyką ruchową na 
ska st. asystentów w dziale 
technologa.

i kilku - 
stanowi- 

głównego

INŻYNIERA - MECHANIKA — 
na stanowisko st. inżyniera konstruk­
tora.

0 KIEROWNIKA DZIAŁU ADMINI­
STRACYJNO - GOSPODARCZEGO — 
wymagane średnie wykształcenie 
i 5-letnia praktyka.

Warunki pracy i płacy do omówienia 
w Dziale Kadr.

W dniu 1 stycznia 1964 
tragiczną

zginął śmiercią

Czesław Piskorek
pracownik naszych Zakładów, którego z żalem 
żegnamy, łącząc wyrazy współczucia rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Mosinie.

Samorząd Robotniczy Dyrekcja
ZAKŁ. GRAFICZNYCH IM. M. KASPRZAKA 

W POZNANIU

W dniu 2 stycznia 1964 r. zmarła po długich, 
z anielską cierpliwością znoszonych cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza i nigdy niezapomniana matka 
i babcia, śp.

z OZGOWSKICH

Maria Kowalska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 6 bm., 

o godz. 12^45 na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążeni w nieutulonym smutku

CÓRKI, SYN Z RODZINĄ
Poznań, Kilińskiego 12 m. 7, Gdańsk. 12697g

Lekarz rencista zaopieku­
je się dzieckiem w godzi­
nach pracy we własnym 
domu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12524g. 

UWAGA! Nowe kursy 
rozpoczyna w I dekadzie 
stycznia 1964 r. Towarzy­
stwo Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej w Poznaniu 
— kursy kroju i szycia 
I i II stopnia — kreśleń 
technicznych — I i II sto­
pnia — spawaczy elek­
trycznych i acetyleno­
wych dla początkujących 
języków obcych, wyrobu 
lalek i sztucznych kwia­
tów. Zgłoszenia: ul. Lam­
pego 7, telefon 14-45.

K8882

Potrzebna samodzielna! 
pomoc domowa na stałe 
do dwóch osób. Maria 
Kornykiewicz, Poznań, ul. 
Engla 16 m. .23. 12571g
Samodzielna, dochodząca 
gosposia w średnim wie­
ku potrzebna do lekarza 
(trzy osoby). Rynek Ła­
zarski 8 m. 4 — Michal­
ski. 12722g
Pomoc stała do lekarza 
z dzieckiem potrzebna. 
Bardzo dobre warunki. 
Małecka, Trybunalska 40.

12723g
Pomoc domowa do trzech 
osób potrzebna. Rycer­
ska 13 m. 5. 12738g
Pomoc do dzieci po-
trzebna natychmiast. Po­
znań, Chudoby 19 m 21.

12717g
Potrzebna gosposia docho­
dząca (świadectwa mile 
widziane). Wiadomość: PI.

KP-874

Wielkopolski 
wejście I. 12546g

uczą Adela Szezurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 11324g

OCtOSKNU DBOBNE
Sprzedam z powodu ćho-► Samotny poszukuje poko- 
reby "^T_T ju jednoosobowego, nie-roby motocykl NSU 350
cem z przyczepką lub 
bez. Telefon 709-86. 12689g

Krępującego, pobliżu

Akordeon 48, 80 lub 120- 
basowy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 12642g.
Uwaga 
pilnie 
sztucer 
ferty
Grunwaldzka 
12«30g.

myśliwi! Kupię 
trójlufkę wzgl. 
albo ekspres. O- 
Biuro Ogłoszeń,

19 dla

Lek zagraniczny „Segon- 
tin” kupię.. Tucholski, 
Zawady 2 m. 42. 12798®
Spiesznie kupię spawar­
kę ęlektryczną (transfor­
matorową) — podać ce­
nę i typ. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12369g.

Sprzedam futro łapki ka­
rakułowe (popiel). Tele­
fon 702-78. od godz. 18. ;

12S3«g I
Maszynę szewską łaciar-! 
kę, ladę- regał sprzedam.! 
Kniewskiego 16a m.. 21, 
w godz. od 16—17,30.

12537g
Sprzedam spiesznie pia­
nino niemieckie „Wal- 
ther” krzyżowe, płyta 
metalowa. 9.000 zł oraz lo­
dówkę „Alka”, 2.300 zł.
Przybyszewskiego 43 m. 7.

12550g
Sprzedam dwa eleganc­
kie palta zagraniczne 
(męskie, średnia figura) 
oraz kołnierz oposy au­
stralijskie. Mickiewicza 
32 m. 4, godz. 15—17.

12553g
Wózek nowoczesny, głę­
boki, tanio sprzedam. Ra­
domska, Grobla 29a m. 15.

12558®

tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12539g.
Małżeństwo poszukuje po­
koju na V» roku. Gwaran­
cja wyprowadzenia się. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12552g. _____

Sprzedam 25 kg nasienia 
cebuli „Wolska”. Wi. Be- 
strzyński, Plewiska, Fa- 
bianowska 12, pow. Poz­
nań. 12568g

Maszynę do pisania Ad- 
ier-Favorit, silnik Forda, 
starszy typ. sprzedam. 
Poznań, ul. Małeckiego 6

Sprzedam heblarkę sto­
larską, wieloczynnościową 
— szerokość 49 cm. Pusz- 
czykówko, Berwińskiego 
3. 12570g
Sprzedani sto rasy
niuhemsźyr. Mosina, Pia-

m. 12520g skowa 15. 12614g

Sprzedam 2 motocykle 
..Jawa” 250, w dobrym 
stanie, po małym prze­
biegu. Buk, tel 246. 12525g
Sprzedam futro piżmaki 
— cena 7.300 zi. Langie­
wicza 18 m. 3.' 12551g

Dnia 2 stycznia 1964 r. odszedł od nas na 
zawsze. nasz najukochańszy, nigdy nieza­
pomniany synek i’braciszek, śp.

Jacek Paweł Siwiński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
W głębokim żalu pozostają
RODZICE RODZEŃSTWO
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Dnia 2 stycznia 1964 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy, nigdy nieza­
pomniany mąż, nasz, ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 51, śp.

Konrad Fiebig
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm. 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór 
czy nie.

W nieutulonym smutku i żałobie pogrążeni 
ZONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, ul. Chociszewskiego 54. 12726g

Pokój na kilkanaście de­
legacji miesięcznie u sa­
motnych stąje wynajmę 
w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12743g.

W dniu 1 stycznia

Lokal na pracownię przyj 
mę w dzierżawę (śród­
mieście). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12561g. ______
Natychmiast wydzierża­
wię lub kupię zakład fo­
tograficzny wraz z mie­
szkaniem. Wiadomość: R. 
Jędrzejczyk, Chodzież, FI. 
Komuny Paryskiej 14. 13p

Sprzedam działkę z pra-
wem zabudowy Wiry.

Realizacja sukcesywna w ciągu roku 1964.
Bliższych informacji udziela Dyrekcja No- 

wotomyskiego Przedsiębiorstwa Prz.emysłu 
Terenowego.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 stycznia 
1964 r., w biurze Dyrekcji NPPT, w Nowym 
Tomyślu, ul. Parkowa 2.

Nowotomyskie Przedsiębiorstwo PT w No­
wym Tomyślu zastrzega sobie prawo dowol-
nego wyboru oferenta.

Działki budowlane (pery­
ferie Poznania), tanio 
sprzedani: Paderewskie­
go 1 m. 4, możliwość 
spłat. K8889
Sprzedam wzgl. zamienię 
wyłączoną willę jednoro­
dzinną, ogródek, domek 
gospodarczy (powiatowe 
miasto) na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12581g.
Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny w Szamotułach, śród­
mieście (2 pokoje z kuch­
nią, wolne). .Cena 100.800 
zł. Henryk Matuszewski, 
Poznań, Krasińskiego 15/17
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Znaleziono pieniądze w 
FCMB, ul. Bałtycka. Od­
biór: pokój 22, do godz.
15. 1281Ig
Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
nr 390265, seria I. Zyg­
munt Nowaczyk. 12593g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Poz­
nań, Żydowska 33. 12404g

Zgłoszenia: Luboń 4 koło 
Poznania, Dzierżyńskiego 
95. 12527g
Kupię domek 
wyłą czoną w 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
I2734g.
Kilkanaście

klatka A m.

lub część 
Poznaniu. 
Ogłoszeń, 
19 dla

oraz
duży wybór domów wol­
nych, z ogrodami, w Po­
znaniu, peryferie jak 
przy komun-kacji miej­
skiej po niskich cenach 
kupna od 200.000 do 450.000 
zł, poleca — Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21 m. 
9.____________________ 12587g
V. ihkę lub dom z wol­
nym mieszkaniem, z o- 
grodem. na przedmieśc’u 
Poznania, w cenie od 
,150.000—250.000 zł spiesz­
nie kupię. Oferty v opi­
sem, adresem Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
12823g.

brat i wuj, przeżywszy lat 75, śp.
1964 r. zmarł nasz drogi

Władysław Wojciechowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 

o godzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na 
nikowie.

RODZINA

Dnia 2 stycznia 1964

bm., 
Ju-
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zasnęła w Bogu, po
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana i najdroższa 
żona i mamusia, śp.

Janina Schmidt
z domu SZAFRANEK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm., 
o godzinie 10,15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Poznań. Kopernika lOa m.

W sm,utku pogrążeni
MĄZ i córka

128l5g

RADA PEDAGOGICZNAADMINISTRACJA DYREKCJA

127612

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o godzinie 10,15 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.

odszedł od nas na zawsze nasz długoletnistycznia 1964

KOMITET RODZICIELSKI
TECHNIKUM BUDOWLANEGO W POZNANIU

współpracownik i dobry kolega
Dnia

Dnia 2 stycznia 1964 r. zmarła w Kołobrzegu, po krótkich lecz ciężkich

Hatena Rtewa
cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

' siostra, teściowa i babcia, śp.
nasza najdroższa matka,

Mszą św. żałobna za 
v. kościele parafialnym

SYNOWE, WNUKI I RODZINA
128O7g

spokój duszy śp. Zmarłej zostanie odprawiona 
Sw. Marcina, w dniu pogrzebu o godzinie 8.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWI!

Poznań, Tychy, Gdynia, Słupsk.

Z DOMU HEDRYCH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm., o godzinie 12 z kaplicy 

cmentarza na Junikowie.

Władysław Fahrenholz
GŁÓWNY KSIĘGOWY

1964
opatrzona Sakramentami 
95, nasza ukochana ma
i prababcia, śp.

z SZYMAŃSKICH

’. zasnęła w Bogu, 
św., przeżywszy lat 
ta, teściowa, babcia

Dnia 1 stycznia br. 
zmarł po długich cier­
pieniach nasz ojciec, 
teść i dziadek

Katarzyna Przybył
I vote Jagiełło

Fogrzeb odbędzie się w niedzielę, 5 bm., 
o godz. 14,30 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ulica Źródlana 34.

KOLEDZE DYREKTOROWI

inż. Władysławowi Brzyskiemu
w związku ze zgonem

OJCA
serdeczne wyrazy współczucia

składają

DYREKCJA I PRACOWNICY
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU 

ZIEMNIACZANEGO
K7

Józef

Wójcikiewicz
Pogrzeb odbędzie się

w sobotę. 4 
dżinie 7.45 
cmentarnej 
kowie.
W smutku

bm., o go- 
z kaplicy 
na Juni-

pogrążona
RODZINA
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„Hafta”, Stary Rynek 58, 
I, piętro, haftuje maszy­
nowo: suknie, bluzki, 
dziurki, bieliznę poście­
lową również z uszyciem, 
wykonuje: mereżkę, o- 
krętkę, przeróbki bieliz­
ny trykotowej, obciąga­
nie guzików, pasków, 
podnoszenie oczek, pliso­
wanie spódnic również z

Zguby

12628g

we wi-
Zgubiłam kołnierz
srebrnego lisa
gilię — Wilda. Uczciwego
znalazcę wynagrodzę. uszyciem.
Marcelińska 57 m. 6.

12674g
Dnia 31. XII. 1963 r. zgu­
biono zegarek m-ki Adria- 
tic. Zwrot za wynagro­
dzeniem, Czesław Kosma­
la. Poznań, Ostroroga 2 
m. 1. 12716g
Zgubiono kołnierz z lisa 
srebrnego na Osiedlu 
Grunwaldzkim w Nowy 
Rek. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot. Rycerska
39a m. 13. 127Ug
Zgubiono legitymację U- 
bezoieczalni Społecznej, 
legitymację szkolną Zasad 
niczej Szkoły Zawodowej 
dla pracujących, prawo 
jazdy. Bogdan Pawlak. 
Chłapowskiego 2. 12572g

12767g

Mądrym oęfclne
Panna lat 26. dobrze wy-
chowana mieszkaniem
pozna kawalera do lat 30 
— rzemieślnika (posiada­
jącego prawo jazdy II 
kat.), w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 12425g.
Samotny rzemieślnik bez 
nałogów, po pięćdziesiąt­
ce. z gotówką, zapozna 
samotną krawcową z mie­
szkaniem, do pięćdziesiąt 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
12656g.

W dniu 3 stycznia 1964 r. zmarł w wieku lat 10

Kazimierz Adamczak 
pracownik naszego Oddziału Prz.eladunkowego 

w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm., 

o godzinie 10.45 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Nadzorcza Pracownicy Koledzy 

Zarząd
WOJEW. SPÓŁDZIELNI PRACY „TRANSPED” 

W POZNANIU KM

Dnia ! styeznia 1964 r. zmarł nasz Kolega

Teofil Dybizbsński
Fogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 6 bm., 

o godz.nie 9,45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, do­
brego Kolegę i wspomnienia o Nim zacho­
wamy we wdzięcznej pamięci. *

POWSZECHNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
W POZNANIU

Podziękowanie Ks. Dziekanowi. Kółku Rol­
niczemu. Krewnym i Znajomym za złożone wy­
razy współczucia, wieńce i kwiaty oraz Wszyst­
kim, którzy wzięli udział w uroczystości po­
grzebowej męża mego, śp.

Franciszka Wichra
składa

SZCZERE „BOG ZAPŁAC!,,

£
Przewielebnemu Duchowieństwu, Braci Ogrodniczej z Leszna, Gostynia.

Wschowy, Kolegom. Krewnym. Przyjaciołom, Znajomym Wszystkim.
którzy oddali ostatnią przysługę mojemu ukochanemu mężowi, najdroż­
szemu ojcu i dziadkowi, śp.

łanowi Walorskiemu
oraz za okazane współczucie, złożone wieńce i kwiaty, składa

Leszno, Lipowa 12.
12481J

n, U7 U: red.kcń M U; dz..! Inności z <zy.elnik.ml M7U: dział miejrU ,«U|. nocna 4S3M
O^: «W Poznan, ok G=zk. UJ. 4,^ , ”).. Z. d,,.i o9io,zeń c.d.kc,. odpowj.

łata placówki „Ruchu" I Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, łel. 444-59
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STYCZEŃ 
4 

sobota

Eugeniusza

Słońce: 8.03—15.52

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne, Noteć: „Naprawdę wczo­
raj CZARNKÓW — „Świat się 
śmieje” i ,,Wielka wojna”; 
GNIEZNO — Lech i Polonia: 
„Przeminęło z wiatrem”, GO­
STYŃ — „Uczeń diabła”, JARO­
CIN — „Wszyscy do domu”; KA­
LISZ — Wolność: „Kalosze szczęś­
cia”, Syrena: „Księga- dżungli” 
i „Stokrotka”, Oaza: „Via Mar- 
utta”, Kosmos: „Sławne miło­

ści”, Stylowe: „Ziemia aniołów”, 
KĘPNO — „Ostatni kurs”, KOŁO 
— „Zawrót głowy”, KŁODAWA — 
„Konik polny”; KONIN — Gór­
nik: „Najlepszy z wrogów”, 
Energetyk: „Pierwszych dziesię­
ciu”, KOŚCIAN — „Maria z krai­
ny jezior”, KROTOSZYN — „Po­
ślubny rejs” i „Matka i córka”, 
LESZNO — ,,Daleka jest droga”, 
MIĘDZYCHÓD — „Pan marszałek 
i ja”, NOWY TOMYŚL — „Dia­
beł morski”, OBORNIKI — „Śniegi 
w żałobie”; OSTRO W — Roma: 
„Czego pragnie Lola”, Słońce: 
„Zacne grzechy”, OSTRZESZÓW 
— „Kapitan Fracasse” i „Następ­
cy tronów”; PIŁA — Iskra: „Te­
lefon towarzyski”, Millenium — 
nieczynne, PLESZEW — „Rocco 
i jego bracia” i „Co za radość 
żyć”, RAWICZ — „Zerwany 
most”, SŁUPCA — „Smarkula”, 
ŚREM — „Grzesznicy bez winy”, 
ŚRODA — „Mam tu swój dom” 
i „Nocny gość”, SZAMOTUŁY — 
„Opowieść lat płomiennych”, 
TRZCIANKA — „Bestia”, TU­
REK — „Biały obłok”, WĄGRO­
WIEC — „Być, albo nie być”, 
WOLSZTYN — „Zabawna buzia”, 
TRZEŚNIA — „Mansarda”.

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 
i aktualn.; 8.50 — Rozmowy na 
tematy prawne; 9.20 — Koncert 
rozrywk. w wyk. Ork. Łódzkiej 
Rozgł. PR pod dyr. H. Debicha; 
11.30 — „Na wesoło”; 11.50 — „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — Rolni­
czy kwadrans; 14 — Zagadka lite­
racka; 15.10 — Sportowcy wiejscy 
na start; 15.30 — Z życia ZSRR; 
16.20 — Utwory organowe Maxa 
Regera w wyk. J. Bidzińskiego; 
16.35 — „Ambicje i starty”; 17.05 
— „Pod rozwagę opinii”; 17.25 — 
„Wyspa ocalenia” — fragm. pow. 
Odojewskiego; 17.50 —- Publicysty­
ka międzynarodowa; 19 — Nauka 
jęz. franp. — kurs niższy; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Podwieczorek przy 
mikrofonie; 22 — Rytmy, melodie, 
nastroje; 23.10 — Koncert życzeń;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ TI: 8.15 — Nauka Jęz. 
rosyjskiego — kurs średni; 9.50 — 
Publicystyka międzynarodowa; 10 
— „Śpiewamy pieśni i piosenki”; 
10.40 — „Ucieczka jeńców czyli o- 
powieść o cierpieniach i zagładzie 
por. Tengińskiego”; 11.30 — Wią­
zanka mel. rozrywk.; 12.15 — Ma­
gazyn rolniczy; 13.10 — Kultura 
pilnie poszukiwana; 14.45 —„Błę­
kitna sztafeta”; 15 — Dziewięć 
pieśni z I. „Śpiewnika Domowe­
go” St. Moniuszki: 15.30 — Dla 
dzieci słuch. W. Mickiewiczowej 
pt.: „Nieznośny Cocopoco”, wg 
opow. J. Ostrowskiego; 16.25 — 
Sobotni Przegląd Sportowy; 16.30 
— „Grająca szafa”; 17.25 — U- 
twory organowe J. S. Bacha i J. P. 
Sweelincka; 19.05 — Muz. i aktual­
ności; 19.30 — „Matysiakowie”; 20 
— Tańczymy przy radiowej muzy­
ce; 20.40 — Wiersze Juliana Tuwi­
ma: 21.27 — Sport; 22 — „Radio- 
Kabaret”; 23 — Muzyka tan.

Wiadomości: 5.30 , 6.30 , 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.45, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 7.15 — „Obia- 
dynka”; 8.30 — Przekrój muzycz­
ny tygodnia; 9.05 — „Fala 56”; 
9.20 — Magazyn Wojskowy; 10 — 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym bajka pt. „O wróbelku Ele- 
melku”; 10.20 — Georges Bizet: 
II Suita orkiestrowa z opery „Car 
men”; 1040 — Koncert życzeń; 
11.40 — „Kronika Polaków”, XXI 
dźwiękowy magazyn historyczny; 
12.10 — Felieton z cyklu: „Plamy 
na mapie”; 12.50 — Duet fortep.: 
Kisielewski — Tomaszewski; 14.30 
— „W Jezioranach”; 15 — „Tro­
pami ludzi i pieśni” z cyklu: „Nie 
dzieła na wsi”; 16.05 — Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzyn.; 16.20 
_ „Dialog na Święto Narodzenia”; 
17 5n _ Muz. tan. oraz wyniki naj­
ciekawszych imprez sport.; 18.50 
— Kabarecik reklamowy; 19.10 — 
Orkiestra PR pod dyr. St. Rącho- 
nia; 20.26 — Sport; 20.30—„Maty- 
siakowie”; 21 — „Radio-Kabaret 
58”; 22 — Wieczory muzyczne; 
23.10 — Gra Ork. Tan. PR pod 
dyr. E. Czernego.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20. 23.

POZNAŃ II: 8.10 — Soliści W 
muzyce rozrywkowej; 9.20 — Fe­
lieton literacki; 9.30 — Muzyka 
rozrywk.; 10.30 — Zespół Dzie­
wiątka; 12.10 — Poranek Symfo­
niczny — Ork. PR w Krakowie 
pod dyr. J- Gerta; 13.15 — Feliet. 
dr J Żabińskiego pt. „Skrzydla­
te’klejnoty”; 13.30 — „Moskwa z 
melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 14 — Poznański kon­
cert życzeń; 14.58 — Wyniki loso­
wania 347 PGL „Koziołki”; 15 — 
Dla dzieci słuch, pt. „Szop, który 
miał na imię Daniel”; 16 — „Bli­
żej teatru” — aud. w oprać. El­
żbiety Elbanowskiej; 16.30 — Kon-

Baborówko - wobec środowiska rolniczego
Vakład Doświadczalny Instytutu Uprawy, Nawożenia 

i Gleboznawstwa (IUNG) w Baborówku, Coraz głośniej 
o nim w kraju. Przede wszystkim z powodu wielokierun­
kowych prac naukowo-badawczych, których rezultaty sta­
ją się bardzo przydatne całemu rolnictwu.

Interesujące jest pytanie 
w jakim stopniu Zakład, po­
siadający dwa gospodarstwa 
rolne o ogólnej powierzchni 
670 hektarów, oddziałowuje 
na najbliższe środowisko rol­
nicze w powiecie szamotul­
skim i w reszcie Wielkopol­
ski. Korzystając z obszernej 
informacji, udzielonej nam 
przez, dyrektora Zakładu — 
mgr. inż. W. Stopierzyńskiego, 
pragniemy zaznajomić czytel­
ników wiejskich z odpowie­
dzią na to pytanie i pokazać 
w skrócie osiągnięcia Zakła­
du.

Tematyka prac badawczych 
skupia się głównie wokół za­
gadnień: uprawy i nawożenia 
gleby, hodowli roślin olei­
stych, pastewnych i okopo­
wych oraz mikrobiologii i 
biochemii gleby. Nie znaczy 
to, że pracowników nauko­
wych nie interesuje uprawa 
zbóż. Przeciwnie. Dowodem są 
wysokie plony pszenicy, jęcz­
mienia i żyta, przekraczające 
— o czym już pisaliśmy — 
36 kwintali z hektara. Babo­
rówko zatrudnia ogółem 200 
pracowników, w tej liczbie 23 
pracowników naukowo-tech­
nicznych. Kadry te są w za­
sadzie wystarczające do wy­
konywania powierzonych pla­
cówce zadań naukowo-badaw 
czych. Odczuwa się jedynie 
pewne braki w aparaturze 
naukowej, laboratorvjno-do- 
świadczalnej. Zapadła już 
jednak decyzja w Minister­
stwie Rolnictwa o przyznaniu 
na ten cel 15 milionów zło­
tych, które będą wydatkowa­
ne w najbliższych 2—3 la­
tach.

Przyznanie Zakładowi tak. 
znacznej sumy na rozbudowę 
jest chyba miernikiem jego 
znaczenia dla rolnictwa i nie­
wątpliwym wyrazem uznania 
za dotychczasowe efektv nau­
kowe i produkcyjne. Racjo­

Nowy szpital i szkoła 
w Turku

W Turku otwarto pod ko­
niec ubr. nowy szpital na 300 
łóżek.

Dzieci tego miasta otrzyma­
ły do swej dyspozycji 15-izbo- 
wa szkołę oraz przedszkole.

Ponadto w grudniu ub. roku 
przekazano do użytku górni­
czych rodzin Konina, Kłoda­
wy, Turka i ceramików Koła 
7 bloków mieszkalnych z łą­
czną liczbą 353 mieszkań. Ko­
nińskie Technikum Mechani- 
czno-Energetyczne wzbogaciło 
się w tym czasie o iternat na 
15# miejsc, a w styczniu br. 
w miejscowości Kuchenna 
(pow. kolski) nastąpi otwarcie 
szkoły podstawowej. (Zet)

cert chopinowski w wyk. J. Ka- 
tchena; 17.05 — Felieton na tema­
ty międzynarodowe; 17.15 — „Zga­
duj-Zgadula”; 19 — Rewia piose­
nek; 19.30 — Tryptyk słuchowi­
skowy „Z kalendarza łowieckie­
go”; J9.32 — Radioestrada; 21.22 
— Wiadomości sportowe i wyniki 
„Toto-Lotka”; 22 — Sport; 22.30 
— Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
ROBOTA

POZNAŃ i FROGR. OGÓLNOP.: 
10 — Film fab. prod. franc. „Ka­
det Rouselle”; 17 — Progr. dnia; 
17 05 _ Dla dzieci: I) Teatrzyk 
Violinek, 2) „Co zobaczymy”; 17.55 
— Program tygodnia; 18.10 — Pro­
gram tygodnia; 18.25 Film fab. 
prod. radź.: „Przygody Buratina”; 
19 35 _ wieczorne rozmowy; 19.50 
— .Dobranoc”; 20 — Dziennik; 
20.40 — Magazyn Kulturalny „Pe­
gaz”; 21.20 — „Madame Sans — 
Gene” — komedia wg V. Sardeau 
(powtórzenie); 22 — Wiadomości; 
22 io — .Niezwykły świadek” — 
film fab. prod. NRF - od lat 16.

niedziela

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 
U _ Kurs Rolniczy; 12.35 — Pro­
gram dnia; 13.20 - Przeniesienie 
z Teatru „Marcinek”: »Tea^ 
Pietruszki” — Jana Brzechwy, 
— Film fab. prod. czeskiej: „Mi­
łość nie wymaga słów” - od lat 
12. i545 __ Niedzielna Biesiada,

Film krótkometrażowy;
17 25 — Mecz koszykówki: Polska 
— Francja; 18 30 — „Skopka — 
wielokropka” (powtórzenie ; 9 35
_ Teleturniej: „Wielka gra' : 19.50

Film krótkometrażowy; 20 30 — 
Dziennik; 22 - Film fab prod. 
USA: „Kalifornia” — od lat 16. 
22 30 _ Niedziela Sportowa; 22.45 
— Aktualności sportowe. 

nalne zużycie tej dotacji po­
zwoli na poważne rozszerze­
nie badań naukowych, a tym 
samym przykładowe oddzia­
ływanie na rolnictwo wielko­
polskie w kierunku nowoczes­
ności. Na przykład jednym z 
najważniejszych zagadnień, 
nad którym koncentrują swo­
ją uwagę naukowcy w Babo­
rówku, są badania nad mie­
szankami lucerny z trawami 
i wysiewanie ich na glebach 
lekkich. Celem badań jest 
opracowanie zaleceń agro­
technicznych i wyhodowanie 
roślin, dających możliwie wy­
sokie plnnv na glebach lżej­
szych, gdzie lucerna w czy­
stym siewie zawodzi. Wynik 
tych doświadczeń ma ogrom­
ne znaczenie dla dużego ob­
szaru użytków rolnych w na­
szym województwie, które — 
jak wiadomo — ma większość 
gleb słabszych. Umożliwienie 
uprawy lucerny na tych gle­
bach przez dobór odmian i 
mieszanek, pozwoli rolnikom 
na poprawienie zasobów wy- 
sokobiałkowej paszy własnej 
dla inwentarza.

W ostatnich latach Babo­
rówko rozszerzyło znacznie 
swą działalność w zakresie 
upowszechnienia wiedzy rol­
niczej i przekazywania wyni- 
ków badań do produkcji. Prze 
jawiło się to między innymi 
w zwiększonej liczbie wycie­
czek chłopskich a także kon­
sultacji naukowo-technicz­
nych udziel anvch przez pra­
cowników Zakładu w spół­
dzielniach prcdukcwnych i 
PGR-ach. Podczas tak zwa­
nych „dni otwartvch” zwie­
dziło Zakład w Baborówku 
548 rolników z powiatu sza­
motulskiego i województwa 
poznańskiego; pracownicy na­
ukowi poświęcili im 200 go­
dzin wykładowych. Zimą pro­
wadzono w Baborówku spe­
cjalny uniwersytet zawodo­
wy. obejmujący łącznie 85 go­
dzin wykładowych. Poza tym 
pracownicy naukowi Zakładu 
wygłosili 83 wykłady na ze­
braniach wiejskich, w kół­
kach rolniczych, związkach 
branżowych itp. oraz zorgani­
zowali cztery seminaria spe­
cjalistyczne dla powiatowego 
aktywu rolniczego.

Najważniejszym jednak prze­
jawem w działalności pracow 
ników naukowych IUNG-U w 
Baborówku jest ich udział ja­
ko doradców w procesach pro 
dukcyjnych i organizacji go­
spodarstw zespołowych w po­
wiecie szamotulskim. Opie­
kują się stale trzema spółdziel 
niami produkcyjnymi: Lubo- 
sina. Dąbrowa, Rutki, które 
nie mają dotychczas stałych 
kierowników produkcji z wyż 
szym wykształceniem rolni­
czym. Dzięki ścisłej współ­
pracy, stałym konsultacjom i 
codziennym prawie kontak­
tom pracowników naukowych 
Zakładu ze spółdzielcami, mo­
żna zaobserwować w „pod­
opiecznych” gospodarstwach 
stały postęp w produkcji ro­
ślinnej i hodowlanej, w orga­
nizacji pracy, ustalaniu właści 
wych płodozmianów itp. Przy 
współudziale naukowców oprą 
cowano szczegółowo plany 
urządzeniowe w tych spół­
dzielniach, wieloletnie proąra 
mowanie ich rozwoju. Nie 
bez znaczenia są takie fakty, 
jak wprowadzenie stałej wy­

miany sadzeniaków na całym 
areale uprawy ziemniaków w 
omawianych spółdzielniach 
oraz poważne zwiększenie po­
wierzchni zasiewów pszenicy, 
jęczmienia i rzepaku.

To jest naszym zdaniem 
bardzo dobra robota ze stro­
ny pracowników naukowych 
Zakładu. Rzecz jasna, że nie 
wszyscy naukowcy mogą 
przedsiębrać tego rodzaju bez 
pośrednie oddziaływanie na 
gospodarstwa rolne, i zajmo­
wać się natychmiastowym 
przekazywaniem do praktyki 
wyników doświadczeń. Nie­
mniej jednak przyspieszenie 
w tej dziedzinie jest nakazem 
chwili, wynikającym z uchwał 
XIV Plenum Komitetu Cen­
tralnego partii. W ten sposób 
bowiem nauka może osiąg­
nąć znacznie większy wpływ 
na kształtowanie się kultury 
rolnej we wszystkich gospo­
darstwach. a tym samym 
przyczynić się do wzrostu glo­
balnej produkcji roślinnej i 
zwierzęcej.

Doświadczenia Baborówka 
wskazują, że rozmieszczone w 
terenie placówki naukowo- 
badawcze mogą oddziaływać 
nie tylko na najbliższe, ale i 
na dalsze środowiska rolni­
cze.

K. J.

'Krajobraz Wlalkopol&kl

Kaliskie herbatniki 
wędrują do Mekki
Wyroby Kaliskiej Fabryki 

Pieczywa Cukierniczego chwa 
lą sobie nie tylko nasi sma­
kosze. Ciastka oblewane cze­
koladą, a przede wszystkim 
zwykłe herbatniki cenią so­
bie także mieszkańcy krajów 
arabskich. Właśnie Arabia 
Saudyjska od lat chętnie ku- 

• puje dla swoich sklepów w 
Mekce i Medynie pieczywo 

| cukiernicze pochodzące z gro 
du nad Prosną. Wyroby ze 
znakiem firmowym „Kali- I 
szanki” mają także ustaloną 
renomę na kontynencie afry­
kańskim m. in. w Sudanie i 
Etiopii.

Plan eksportowy 1963 r. fa­
bryka w Kaliszu wykonała w 
170 procentach. W 1964 r. 
asortyment smakołyków zo­
stanie wzbogacony o nowe 
rodzaje pieczywa (ciastka z 
cukrem, „tłuste”, solanki itp.) 
Znaczny wzrost i urozmaice­
nie produkcji stały się możli­
we dzięki oddaniu w końcu 
ubiegłego roku nowego kom­
pleksu pięknych gmachów 
fabrycznych, wyposażonych 
w aparaturę sprzęt produk­
cji NRD. (Zet)

Tegoroczne zamierzenia 
powiatu pleszewskiego

Z okazji zakończenia roku 1963 zwróciliśmy się do prze­
wodniczącego Prezydium PRN w Pleszewie, Gerarda 

Stachowiaka z prośbą o poinformowanie, jakie zamierze­
nia w obecnym roku uważa za najważniejsze.

•— W nowym okresie musi- 
my wykonać szereg zadań, 
których nie zdołaliśmy zreali­
zować w 1963 r. Ponadto przy 
stąpimy do wykonywania no­
wych zamierzeń. Na inwesty­
cje otrzymaliśmy na ten rok 
ponad 15 min. zł, a na rol­
nictwo przeszło 9 min. zł, z 
tego 500 tysięcy zł na budo­
wę agronomówek.

W tym roku przekażemy 
do użytku jeden blok miesz­
kalny o 57 izbach i przystą­
pimy do budowy następnego 
domu. Również rozpocznie się 
budowa dwóch dalszych szkół 
w Białobłotach i Szymanowi- 
cach.

Poważną inwestycją będzie 
w tym roku zelektryfikowa­
nie w naszym powiecie dal­
szych 776 gospodarstw w 19 
miejscowościach.

Liczymy także na pomoc 
mieszkańców w realizacji na­
szego planu gospodarczego. 
W tym roku zakładamy, że 
wartość czynów snołecznych 
wyniesie około 4 500 tysięcy 
zł, jest to 54 tysiące zł wię­
cej niż w roku 1963.

Co roku zmienia się krajobraz 
Wielkopolski Coraz większa jest 
bowiem nasza sieć elektryfika­
cyjna. Na zdjęciu slupy linii wy­

sokiego napięcia.
Fot. — K. Przychódzki

Oszczędności w ZNTK 
w Ostrowie .

W Ostrowskich Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego dobrze rozwija się ruch 
racjonalizatorski. Wnioski zgła 
szane przez inżynierów i ro­
botników chętnie są zastoso- 
wywane, zwłaszcza przy bu­
dowie wagonów. Znajduje to 
swe odbicie w oszczędno 
ściach. jakie dzięki temu uda­
ło się zakładom osiągnąć; w 
1961 r. — 1 200 tysięcy zł, a w 
roku 1962 —1 "80 tysięcy zł. W 
roku ubiegłym osiągnęły one 
około 2 min złotych.

Pomysły np. Aleksandra 
Kempy pozwoliły ZNTK zao­
szczędzić w minionych latach 
560 tysięcy zł. Dzięki zaś po­
mysłom Wincentego Stendera 
i Teodora Kałużnego zaoszczę­
dzono około 800 tysięcy zł. (sj)

Na czyny drogowe przeka- 
żemy, jak co roku, 2 min, zł, 
a ze środków SFOS otrzyma­
my pieniądze na budowę 
ośrodka zdrowia w Gołucho­
wie.

Sądzę, że rok obecny przy­
niesie powiatowi pleszew- 
skiemu dalszy rozwój gospo­
darczy.

Notował:
HENRYK SMOLIŃSKI

Konkurs dla 
majsterkowiczów
Jeszcze do końca lutego 1964 r.

trwa konkurs na najlepsze o- 
pracowanię i wykonanie różnych 
przedmiotów, które mogą być spo­
rządzone przez majsterkowiczów 
z drewna, metalu i innych łatwo 
dostępnych surowców. W kon­
kursie mogą wziąć udział osoby, 
lub zespoły zainteresowane maj­
sterkowaniem. Dla autorów naj­
lepszych prac przewidziano nagro­
dy w łącznej wysokości 80 tysię­
cy zł.

Głównymi kryteriami przy oce­
nie nadsyłanych projektów będą 
przede wszystkim: oryginalność, 
jakość, użyteczność i wygląd este­
tyczny wykonywanych przedmio­
tów, łatwość wykonania i dostęp­
ność użytych do tego celu mate­
riałów, wykorzystanie odpadów, 
łatwość konstrukcji, obniżka ko­
sztów w stosunku do poziomu cen 
wyrobów gotowych o podobnym 
znaczeniu w handlu.

Prace powinny być złożone bez­
pośrednio, lub nadesłane w prze­
syłkach poleconych pod adresem: 
Spółdzielnia Pracy Usług Plasty­
cznych i Przemyślu Artystycznego 
„Orno” przy ul. Nowy Świat 52 w 
Warszawie z dopiskiem: „Konkurs 
dla majsterkowiczów”. Wewnątrz 
przesyłki powinny znajdować się: 
zalakowana koperta opatrzona 
czytelnym godłem autora, adre­
sem, imieniem i nazwiskiem pro­
jektanta, pierwowzór lub ewen­
tualnie fotografia wraz z opisem 
lub rysunkiem jeżeli wykonany 
przedmiot jest duży, specyfikacja 
materiałów związanych z wyko­
naniem danego przedmiotu, cena 
materiału, przybliżony czas i opis 
wykonania.

Bliższych informacji o konkur­
sie zasięgnąć można w Wojewodz 
kim Ośrodku Techniki Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu, Stary Rynek 73/74 
(tel. 533-45 i 24-64).

Tym, którzy nie dysponują po­
trzebnym do wykonania sprzętem, 
czy materiałem, podajemy do wia­
domości, że w Poznaniu istnieje 
Spółdzielnia „Atlas”, która pro­
wadzi punkty dla majsterkowi­
czów przy ul. Kraszewskiego i 
Kasprzaka. (1)

XVadki
W Chełmnie (pow. Koło) autobus 

PKS wpadł w poślizg przy hamo­
waniu i potrącił stojące na przy­
stanku cztery osoby. Doznały one 
obrażeń.

Na trasie Wielichowo — Grado- 
wice (pow. Kościan) motocyklista 
Ludwik Grygier najechał idącą 
szosą Lilianę Maćkowiak, która 
doznała poważnych obrażeń.

Na torze kolejowym w miej­
scowości Krasno (pow. Poznań) 
znaleziono zwłoki Czesława Pi- 
skorka. Ze wstępnych dochodzeń 
wynika, że Piskorek, wracając z 
Nowinek, gdzie odbywała się za­
bawa noworoczna, został potrąco­
ny przez pociąg i poniósł śmierć 
na miejscu.

W Marchwaczu (pow. Kalisz) — 
wskutek gołoledzi nastąpiło zde­
rzenie dwóch ciężarówek. Jedna z 
nich została rozbita, a kierowca — 
Zygmunt Sobka doznał ciężkich 
obrażeń.

W Noskowie (pow. Kalisz) spło­
nął budynek mieszkalny Wacława 
Krzywdy. Pożar powstał od iskry 
z komina. Straty wynoszą kilka­
dziesiąt tysięcy zł. (ak)

Porodówka 
dla macior

Zadaniem Ośrodka Postępu Tech­
nicznego w Czempiniu (pow. Ko­
ścian) jest wprowadzenie i upo­
wszechnienie postępu technicz­
nego w produkcji rolnej oraz bu­
dowa prototypów urządzeń do 
mechanizacji prac hodowlanych. 
Do ważniejszych realizowanych 
projektów w dziale hodowlanym 
należy zaliczyć nowocześnie u- 
rzadzoną fuczarnię oraz poro­
dówkę macior. Na zdjęciu: no­
wej konstrukcji porodówka dla 

macior.
CAF — fot. Sokołowski

I


